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Pożyczki budowlane 


dla przodowników pracy 


Komitet Ekonomiczny Rady Mi | 
nistrów na wniosek Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, za 
twierdził podział 300 milionów 
złotych kredytów przeznaczonych 
uchwałą Rady Ministrów na do- 
kończenie rozpoczętych budowli 
REOZNEE E WRC NEPENTES: A | TO WY PC RSE APC 


Wielka ofensywa 
chińskiej Armii Ludowej 


trwa! 

PEKIN (PAP) — Agencja Nowych 
Chin donosi, że wojska ludowe po- 
suwają się w dalszym ciągu w głąb 

rowincji Kansu i znajdują się o 75 
ilometrów cd słolićy tej prowincji 
— lanczev. Wojska ludowe atakują 
Ę froncie 200-kilometrowej szeroko- 
ci. 

Na wybrzeżu wschodnim wojska 
ludowe wyzwoliły wyspę Triszan w 
prowincji Czekiang. 

LONDYN. IPAP). Agencja Reutera 
donosi z Hongkongu, że chińskie woj 
sko ludowe zdobyły miasto Tayu na 
granicy prowincji Kwantung i znaj- 

ują się obscnie o 250 klm od tym- 
czasowej stolicy rządu  kuomintan- 
gowskiego Kantonu. W związku z 
tym w Kantonie panują już paniczne 
nastroje. 

Połowa urzędników kuomintangow- 
skich opuściła Kanton udając się na 
Fornfozę lub też na zachód. 

W. prowincji Kansu. wojska ludowe 
znajdowały się w piątek wieczorem 
o 30 klm.. od. stolicy tej prowincji — 
lanczouie:21. więc i 
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Między Waszyngtonem a Ghinam 


"Truman: — Do licha! Nakręcam 
już piąte miasto i wszystkie zajętel 


i racjonalizatorów produkcji 


300 milionów zł. na remonty i dokończenie budowy mieszkań robotniczych 


i remonty indywidualnych domów 
robotniczych. Jest to jeszcze je- 
den poważny krok ną drodze do 
poprawy warunków mieszkanio- 
wych klasy robotniczej. . 

Z ogólnej sumy 300 miln. zł 
przeznaczono: dla województwa 
śląskiego 125 miln. zł, głównie dla 
górnictwa węglowego, dla woj. 
łódzkiego 40 miln. zł, dla woj. war 
szawskiego 25 miln. zł oraz mniej 
sze kwoty.dla innych województw. 

Równocześnie wydana została 


instrukcja w sprawie zasad i spo 
sobu zużycia kredytów. 

Z funduszu 300 miln. zł udziela 
ne będą robotnikom na budowę 
lub remonty indywidualnych do- 
mów robotniczych pożyczki do su 
my 500 tys. zł. Pożyczki otrzy- 
mają w pierwszej kolejności prze 
downicy pracy, racjonalizatorzy, 
mistrzowie oszczędności w opar- 
ciu o opinię rady zakładowej lub 
koła związku zawodowego. 

Pożyczki z tego funduszu przy- 


Konszachty marshallowców 
w Strassburgu 


PARYŻ (PAP) — Jak donosi prasa 
francuska, ministrowie spraw zagra- 
nicznych Anglii, Francji i Włoch sko- 
rzystali z odbywającej się w Strass- 
burgu sesji tzw. „Rady europejskiej“ 
i przeprowadzili, szereg  zakuliso- 
wych rozmów, dotyczących podziału 
b. kolonii włoskich. 

Ministrowie uzgodnili swą taktykę 
w przedmiocie forsowania nowego 
wariantu „planu Sforza — Bevin” na 
najbliższej sesji Generalnego Zgro- 
madzenia ONZ. 

Minister sprow zagranicznych Fran 
cji Schuman podkreślił, iż rozmowy 
te były „szczególnie celowe” w zwią 
zku ze zbliżojącą się sesją ONZ. 

Min. Sforza w rozmowie z dzienn!- 


karzomi położył szczególny nocisk 
na swe rózmowy z Bevinem i Truma- 
nem na temaf losów Erytrei. 

Dziennik -włoski „Giornale della 
Cera” stwierdza, że zainteresowanie 
amerykańskich kół monopolistycznych 
w stosunku do Erytrei znacznie się 
wzmogło i to od chwili, gdy w pra- 
sie pojawiły się pierwsze wiadomo- 
ści o złożach rudy uranu w Erytrei. 

Drugim tematem zakulisowych roz- 
mów *3-ch ministrów soraw zagranicz- 
nych było ustanowienie ściślejszej 
łączności rządu de Gasperi z kliką 
Tito. Minister Sforza poinformował 
Bevina 1 Trumana o wynikach nie- 
dawnych rozmów z posłem włoskim 
w Jugosławii, 


"Klika Tito zacieśnia stosunki 


z ateńskimi monarcho-faszystami 


MOSKWA (PAP) — Jak donosi A- 
gencia TASS z Aten, cała prasa ateń 
ska zamieszcza na czołowych miej- 
scach i komentuje fakt spotkania ju- 
gosłowiańskiego charge d'affaires w 
Grecji Hariinovicza z monarcho-fa- 
szystowskim wiceministrem spraw za- 


J| granicznych del Pipianelisem. 


Prasa wskazuje, że jest to pierw- 
sze oficjalna spotkanie członka posel 
stwa jugosłowiańskiego w Grecji z 
przedstawicisłem ministerstwa spraw 
zagranicznych od 3-ch niemal lat, ti. 
od chwili odwołania z Aten b. posła 
Jugosławii, Cankara. 

Przedstawiciel poselstwa jugosło- 
wiańskiego zakomunikował wpraw- 
dzie dziennikorzom greckim, że go- 
dzinna. rozmowa  jugosłowiańskiego 
chorge daffoires z wiceministrem 
greckim dotyczyła jakoby spraw ©- 


bywateli fugosłowiańskich, przebywa 
jących w Grecji, jednak dzienniki „E- 


leftekia”, < „Akropolis” „1 „Embnos” 
twierdzą, iż — według posiadanych 
przez nie wiadomości — omawiane 


były „ogólne problemy, dotyczące 
zmian układu dotychczasowych sto- 
sunków pomiędzy obu państwami”. 


znawać będą okręgowe rady związ 
ków zawodowych przy udziale de 
legata Zakładu Osiedli Robotni- 
czych na remont budynków do- 
tychczas niewykorzystanych  (je- 
żeli koszt niezbędnego remontu 
nie przekracza 40 proc. wartości 
budynku), na remonty kapitalne 
budynków zamieszkałych — w 
wysokości do 30 proć. wartości bu 
dynku — oraz na dokończenie roz 
poczętych budowli w wysokości 
do 50 proc. wartości budynku. 
Pożyczki są bezprocentowe i po 
dlegają spłacie w ciągu 10 lat w 
terminach miesięcznych. Koszt 
obsługi bankowej potrąca się je- 
dnorazowo przy udzielaniu pożycz 
ki (w wysokości I proc. sumy po- 
życzki). Spłata pożyczki rozpo- 
czyna się z dniem 1 lipca 1951 r. 
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PSE ERAÓJ MEO TE) Gaz ŚWiećl muj 


da robotniczych dzielnic Łodzi 


Gazownia Miejska 


uruchomiła 


Wczoraj w godzinach przed 
południowych zakończona zo- 
stała budowa nowego pieca Ga 
zowni Miejskiej w Łodzi. W 
donosłej uroczystości rozpale- 
nia nowego pieca wzięli udział 
przedstawiciel Komitetu 
Dzielnicowego, przedstawicie- 
le podstawowej organizacji par 
tyjnej, Rady Zakładowej i dy 
rekcji. Nowo uruchomiony 
piec po okresie 6 tygodni — 
tyle bowiem czasu potrzeba na 
jego pełne rozpalenie i osiąg- 
nięcie temperatury 600 stopni 
— dostarczy miastu na dobę 
15 tys. m. sześć. gazu świetlne- 


go. 

Z tej dodatkowej produkcji 
gazu Gazowni Miejskiej korzy 
stać będą przede wszystkim 
dzielnice robotnicze naszego 
miasta. Należy podkreślić, że 
załoga Gazowni Miejskiej w 
chwili rozpoczęcia budowy pie 
ca powzięła zobowiązanie, że 
piec rozpałony zostanie dnia 
20-go sierpnia br. Tym sa- 


nowy piec 


mym zobowiązanie załogi — 
dzięki ofiarnej pomocy robotni 
ków f-my Kłobukowski, którzy . 
współpracowali z naszymi ro- 
botnikami przy budowie pieca 
— zostało wykonane o 1 dzień 
przed terminem. 7 
Dyrektor Gazowni Miejskiej 
— tow. Hecht — który podzię- 
kował robotnikom za wykona? 
nie tak ważnej dla naszego 
miasta inwestycji, podkreślił w 
swym przemówieniu, że po raz 
pierwszy w dziejach budownie 
twa piegów w kraju piec gazo 
wy został wykonany przy po- 
mocy materiałów krajowych. 
W ten sposób — dzięki uru- 
chomieniu nowego pieca gazo- 
wego — dostawa gazu świetine 
go na użytek domowy wzroś- 
nie w Łodzi u progu zimy br. 
o przeszło 20 procent w stosun 
ku do ilości gazu świetlnego, 
wytwarzanego dotychczas przez 
Gazownię Miejską. S 
Koresp. fabr, „Głosu“ 
S. Batory z Gazowni Miejsk. 


Francja przygotowuje się 


do Międzynarodowego Dnia Pokoju 


PARYŻ (PAP) — We Francji rozpo- 
częły sią przygotowania do obcho- 
du międzynarodowego dnia pokoju 
2 października. Przewidziane sq licz- 
ne manifestacje w całym kraju. 

Na granicy francusko - belgijskiej 
odbędzie się pięć wspólnych zebrań 
francuskich i belgijskich obrońców 
pokoju. Przewidziana jest wielka de- 
filada w Strassburgu na znak prote- 
stu przeciw odrodzeniu militaryzmu 
niemieckiego. Organizacje związko- 
we tworzą w poszczególnych zakła- 


Dziś uroczyste otwarcie 


Wystawy Polskiego Przemyski lekkiego w Moskwie 


Robotnicy radzieccy i polscy 
wspólnym wysi 


MOSKWA. (PAP) — W sobotę 20 
sierpnia. o godz. l2-tej w południe 
nastąpi uroczyste otwarcie Wystawy 
Polskiego Przemysu Lekkiego “oraz 
polskiej plastyki w parku im. Gorkie- 
go w Moskwie. E; 

W ciągu ostatnich kilku dni zatrud 
nieni na wystawie robotnicy praco- 
wali bez wytchnienia. Wielu wysił- 
ków wymagało zakończenie dekora- 
cji wejściowej, gdzie na tle płasko- 
rzeźby „Polska Ludowa“ zmontowa- 
no poiężne panneau fotograficzne, 
obrazujące pochód przodowników 
pracy 22 lipca rb. na otwarciu trasy 


W nocy z czwartku na piątek prze 
prowadzono po raz pierwszy próbę 
oświetlenia we wszystkich  pawilo- 
nach. Tysiące. żarówek zalały snopa- 
mi świateł sksponaty, plansze i tabli- 
ce. Szczególnie efektownie przezen- 
towały się wykresy neonowe na wiel 
kich, 3-metrowych planszach, - ilustru- 
jących rozwój poszczególnych dzia- 
łów przemysłu ciężkiego. 

Przy budowie wystawy przemysłu 
polskiego w Moskwie zatrudnionych 
było 230 osób, w tej liczbie 110 ro- 
botników polskich i 120 radzieckich. 
Pracowali 39i z entuziazmem, nie ża- 
łując sił i energii. Nikt nie pozosta- 


Księża-patrioci pójdą z ludem polskim 


DRN Łódź-Północ potępi a antypolską uchwałę Watykanu 


Wczorajsze nadzwyczajne posie- 
dzenie DRN Łódź-Północ, które .01 
było się przy udziale zaproszonych 
gości — przedstawicieli partii poli- 
tycznych, Związków Zawodowych i 


Porażka rządu USA 


izba Reprezentantów zmniejszyła kredyty 


ma pomoc wojsko 


WASZYNGTON (PAP). — Izba Re | 
piezentantów w trzecim głosowaniu 
209 głosami przeciwko 151 zmniej- 
szyła .g'50 proc. wysokość kredytów, 
których domagał się prezydent Tru- 
man na realizację tzw. programu po- 
mocy wojskowej dla uczestników 
paktu atlantyckiego i niektórych in- 
nych krajów. Decyzja Izby Reprezen- 
tantów stanowi porażkę rządu USA, 
którego przedstawiciele żądali zaak- 
ceptowania wniosku rządowego w ca 
łei jego rozciągłości, tj. w wysokości 
1.450 milionów dolarów. Projekt u- 
stawy O pomocy wojskowej przejdzie 
obecnie pod obrady senatu. , i 

Na posiedzeniu Izby dłuższe przemo 
wienie przeciwko programowi pomo- 
cy wojskowej wygłosił przedstawi- 
ciel Amerykańskiej Partii Pracy Mar 
canłonio, który oświadczył m. in., 
że argumenty używane obecnie przez 
rzeczników programu przypominają 
argumenty Hitlera i Mussoliniego 0- 
raz podkreślił, że „broń nie potrafi 
pokonać idei”. 

Griffith zaatakował program pomo 
ty wojskowej, posługując się argu- 
mentami „Wall Street Journal’ i kół 
zbliżonych do byłego prezydenta Hoo 
vera. Mówca wypowiedział się prze- 
ciwko- nieograniczonemu wydawaniu 
pieniędzy rządowych, gdyż doprowa- 
dziłoby to Stany Zjednoczone do ban 
kructwa. 

Linfield zażądał zastąpienia progra 
mu wojskowego polityka porozumie- 


nia ze Związkiem Radzieckim. Przed 
stawiciel postępowej młodzieży ame- 
rykańskiej wysunął następujący trzy 
punktowy program: 

1) Wzmożenie wymiany handlo- 


wej z Europą Wschodnią i Związ- 
kiem Radzieckim, 


Uwaga, uwaga, 


wą dlą uczestnikó w 
paktu atlantyckiego o 50 procent 


2) Zatwierdzenie programu pomo 
cy krajom zacofanym gospodarczo 
i zniszczonym przez wojnę za po- 
średnictwem ONZ, 


3) Podjęcie rozmów  dyploma- 
tycznych ze Związkiem Radzieckim 
na tematy sporne. 


Prenumeratorzy „Głosu“ i innych 
wydawnictw RSW „Prasa“ 


mają możność skompletowania własnefł, 


wartościowymi dziełami, 


domowej biblioteki 


Dotychczas wydane zostały: 
„PLACÓWKA” — Bolesława Prusa 


„OJCZYZNA“ — Wandy Wasilewskiej 
„OPOWIEŚĆ O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU” — Bory 


sa Polewoja 


„STARA BASS“ — J, I 


Kraszewskiego. 


Cena kazdego tomu 80 zi. 


Zamówienia 


i Agencje Pocztowe. 


przyjmują kolporterzy fabryczmni w Łodzi i na 
prowincji, rozdzielnie RSW „PRASA“ 


oraz wszystkie Urzędy 


mosowych  organizazji społecznych, 
było poświęcone przyjęciu ślubowa- 
nia od 12 radnych i wypowiedzeniu 
się DRN-u w sprawie stanowiska Rzą- 
du wobec antypolskiej uchwały 
Watykanu. 

Po przyjęciu ślubowania od rad- 
nych, głos. zabrał przewodniczący 
DRN łŁódź-Północ, poseł na Sejm z 
ramisnia Stronnictwa « Demokratycz- 
nego, ob. Martyn, wygłaszając wy- 
czerpujący referat, w którym omówił 
całokształt antypolskiej polityki Wa- 
tykanu, jak i politykę ochrony wolno 
ści sumienia i wyznania, prowadzo- 
ną przez Rząd od pierwszej chwili 
powstania Polski Ludowej: „Wprowa- 
dzony przed kilkunastu dniami w ży- 
cia Dekret o ochronie wolności 
sumienia i wyznania — jest wspania- 
łym dokumentem, ujmującym w ramy 
prawa wielowiekowe, najszlachetniej 
sze tradycję polskiej myśli postępo- 
wej — oświadczył mówca. 

W dyskusji, która nastąpiła po re- 
feracie, pierwszy zabrał głos przed- 
stawiciel Stronnictwa Pracy, ob. Ró- 
ziewicz, który m.in. oświadczył: 

„Katolicy w Polsce nie mogą zro- 
zumieć, dlaczego wszystkie niego- 
dziwości i okrucieństwa kapitalizmu 
i imperializmu. — zoologiczny nacjo- 
nalizm, rasizm, niemiecki rewizjonizm 
— są niedostrzegalne a nawet po- 
pierane w Rzymie, a wszystkie prace 
i osiągnięcia ludu polskiego, jak naj- 
bardziej zgodne z etyką chrześcija1- 
ską, są potępiane.  Katolicy-Polacy 
— patrioci nie rozumieją, dlaczego 
wielkie, pokojowe budownictwo na- 
rodowe miałoby być „dzielem sza- 
fana”, nad którym trzeba łzy wylewać, 
a przygotowania do nowej wojny 
mają być czymś zbożnym”. 

imieniu nauczycielstwa dzielni- 
cy ab. Wojakowa oświadczyła m.in.: 
„Uchwała. Watykanu 'jest aktem poli- 
tycznym, nie mającym nic wspólnego 
ze sprawami religii. œ Nikt nam nie 
przeszkadza wierzyć. Ostatni dekret 
rządowy zapewnia wólność kultu i 
praktyk religijnych i o ich ochronę. 

Po przemówieniu przedstawiciela 


Związku Młodzieży Polskiej ob, Za- 
wadzkiego, ob. Skomorowska (Stron: 
nictwo Pracy) złożyła deklaracją, któ 
ra stwierdza m. in. $ 

„Stronnictwo Pracy występowało i 
bedzie występowało zawsze tam 
gdzie mogłyby być narażone sprawy 
wiary i wolności praktyk religijnych. 
Dlatego też wyznając zasady chrze- 
ścijańsko - społeczne traktuje spra- 
wę wiary i etyki jako tradycje kało- 
lickie, nie mające nic wspólnego ze 
sprawami” politycznymi, którym hołdu 
ją wrogowie ludu i Państwa Polskie- 
go. Odróżniając:zaś znaczną część 
duchowieństwa polskiego  nastawio- 
ną pozytywnie do prac i poczynań 
w dziele odbudowy naszego kraju, 
Stronnictwo Pracy w całej rozciągło- 
ści popiera stanowisko Rządu R. P. 
zajęte w stosunku do uchwał waty- 
kańskich i stwierdza, że najlepszą od 
powiedzią na to będzie zdwoić wy- 
siłki nad odbudową naszego kraju. 

W imieniu ORZZ przemawiał tow. 
Koper, który oświadczył: 

„Jesteśmy przekonani, że za przy- 
kładem księży szczerze polskich, pa- 
triotycznych i postępowych, których 
jest w Polsce ludowej i w naszym 
województwie coraz więcej, pójdą 
śmiało — wraz z narodem budują- 
cym swą lepszą przyszłość, nowa set 
ki i tysiące duchownych związanych 
z ludem polskim. 

Tow. Miguła (Zw. $Ch) oświadczył, 
że odpowiedzią chłopów na groźbę 
Watykanu będzie wzmożona praca 
nad zwiększeniem wydajności pło- 
dów rolnych z każdego hektara 
Następnie przemawiali jeszcze tow. 
Kaczmarek (PZPR), radna  Kalinow- 
ska, ob. Kurkowski (Str. Demokratycz- 
ne) podkreślił, że Rząd Polski daje 
wyroz poszanowania uczuć religij- 
nych obywateli chociażby przez od- 
budowę kościołów, į zniszczonych 
przez hitlerowców, których papież 
obecnie błogosławi. 

Na wniosek ob. Kurkowskiego Ra- 
da Norodowa uchwaliła rezolucję, 
wyrażającą całkowitą solidarność lu 
dności dzielnicy z polityką Rządu 


dach pracy lokalne komitety w obro- 
nie pokoju. 

Biuro młódzieży zrzeszonej w CGT 
wydało komunikat, w którym solida- 
ryzuje się z ideami Światowego Fe- 
stivalu Młodzieży Demokratycznej w 
Budapeszcie. Komunikat wyraża zde 
cydowaną wolę pracującej modzieży 
Francji przeciwstawienia się planom 
podżegaczy wojennych i zapowiada 
czynny udział młodzieży francuskiej 
w uroczystościach, związanych z mię 
dzynarodowym dniem pokoju. 


, 


łkiem budowali wystawę 


wał w tyle. 

Szczególnie ofiarnie wykonywali 
swe zadania przodownicy-mechan!- 
cy: Bolesław. Olkuski- i- Władysiaw 
Góralczyk; górnicy: Stanisław Bie- 
droń, Kazimierz Herchel;  stolarze: 
Henryk Rostkowski i Leon Tripens. 
Wśród cieśli wysunął się na czoło 
ob. Czerniczewski, wśród tapicerów: 
Józef Legierko. 
wymienić należy.: Tadeusza Deęję, 
Stanisława Piwowara, Henryka Wa- 
szczuka i Stanisława Gronerta. 


Robotnicy radzieccy całym sercem 
oddali się pracy przy budowie wy- 
stawy. M.in. były saper — Żukow, 
„który w czasie ostatniej wojny wal- 
czył o wyzwolenie ziem polskich, oraz 
Jekatierina Duksztowa, zatrudniona 
na wystawie jako dekorałorka. Stu- 
denci Moskiewskiego Instytutu Han 
dlu. Zagranicznego: Kryłow, Iwanow 
i Karpow, gdy okazało się potrzeb- 
ne — zakasali rękawy i stanęli do 
pracy jako murarze i cieśle. Znany 
speaker rozgłośni moskiewskiej — Je 


rzy Lewitan, któremu powierzono ro» . 


syjską wersję tekstów do polskich til- 
mów, oświadczył, że dumny jest z te- 
go, iż może się przyczynić do spo- 
pularyzowania w społeczeństwie ra- 
dzieckim sukcesów  biatniego ludu 
polskiego. Społeczeństwo i prasa ra- 
dziecka przejawiają żywe zaintere- 
sowanie dla wystawy polskiej. 


Polska 


delegacja rządowa 

przybyła do Moskwy 

ma otwarcie wystawy 
MOSKWA (PAP). W związku z ot- 


warciem wystawy polskiego przemysłu . 


lekkiego oraz wystawy polskiej pla- 
styki przybyli do stolicy ZSRR mini- 
ster Handlu Zagranicznego R. P. inż. 
Gede, wiceminister przemysłu lekkie- 
go inż Golański i wiceminister Kulłu- 
ry i Sztuki — Sokorski. 


Z Festiwalu 
w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP). 19 bm. odbyła 
się w Budapeszcie konferencja praso 
wa z udziałem prasy krajowej i za- 
granicznej, na której sekretarz gene- 
ralny SBMD — Guy, de Boisson i 
przewodniczący Międzynarodowego 
Związków Studentów Józef Grohman 
omówili dotychczasowe sukcesy Świa 
towego Festiwalu Mołdzieżowego i 
igrzysk akademickich. $ 


Trzęsienie ziemi w Turcji 


„RZYM IPAP) — Z Ankary donoszą, 
iż w Anatolii północno - wschodniej 
miało miejsce katastrofalne trzęsienie 
ziemi. 

llości zabitych nie zdołano dotąd 
ustalić. Z gruzów udało sia wvdobyć 
na razie 25 zabitych. t 


Wśród elektryków 
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kä źródłową prace, poświęconą hi- 


Zdradz 


II 

Państwa „osi“, zachęcone odej- 
ściem rządów Francji i Anglii od 
zasady zbiorowego bezpieczeństwa, 
rozpoczęły politykę jawnej agresji. 

Włochy podbijają Abisynię, woj- 
ska hitlerowskie wkraczają do zde- 
militaryzowanej Nadrenii. W Hisz- 
panii rozpoczyna się wojna interwen 
cyjma przeciw rządowi republikań- 
skiemu. Japonia podejmuje wielką 
ofensywę przeciwko Chinom. Docho 
dzi do skutku pakt antykominter- 
nowski, z udziałem Japonii, 

W miarę jak potęguje się zabor- 
czość państw „osi“, państwa zacho- 
dnio - europejskie kapitulują przed 
Hitlerem, stosując politykę nieinter 


- wencji. ; 


Natomiast Związek Radziecki wy- 
stępuje m. in. na terenie Ligi Naro- 
dów przeciw polityce bierności wo- 
bec agresorów, domaga się udziele- 
nią pomocy walczącej Abisynii, Hi- 
szpanii i Chinom, demaskuje istot- 
ne cele polityki monachijskiej, któ- 
ra wydała Czechosłowację na łup 
Hitlera oraz wyraża gotowość przyj- 
ścia Polsce z pomocą na wypadek na 
paści Hitlera, 

Sanacja brnie jednak dalej w swo 
jej zdradzie 1 wypełnia wszystkie zle 
cenia dyplomacji hitlerowskiej, z 
której każde jest krokiem, zbłiżają- 
eym nas do dnia katastrofy. 

W Lidze Narodów Beck sprzeci- 
wia się potępieniu Włoch faszystow 
skich za napad na Abisynię. Na po- 
lecenie Ribbentropa Beck wraz z 


`- Mościckim wyjeżdżają w czerwcu 


1937 r. do Rumunii, gdzie nakłania- 
ją rząd rumuński do niezawierania 
paktu pomocy z Francją i Czechosło 
wacją. Ambasador Becka w Jugo- 
sławii popiera serbskich nacjonali- 
stów, celem izolowania Czechosło- 
wacji, przeznaczonej do zagarnięcia. 

Staczając się po równi pochyłej 
zdrady narodowej, rząd śanacyjny 
do spółki z Hitłerem bierze udział 
2 października 1938 r. w rozbiorze 
Czechosłowacji, przeprowadza zbroj 
ny nacisk na Litwę i wspólnie z 
Niemcami usuwa z Gdańska niewy- 
godnego dla Hitlera Wysokiego Ko- 
misarza *Ligi Narodów. 

` Pò zagarnięciu Austrii i Sudetów, 
po triumfach monachijskich, Hitler 
rozpoczyna wreszcie bezpośrednią o 
fensywę na Połskę. 

Ribbentrop przedstawia Lipskie- 
mu 28. 10. 1938 r. żądanie, aby Pol- 


Skończona pieśń reakcji 


." Ostatnia faza wojny domowej w 


Chinach zbliża się ku końcowi. Po- 
myślna ofensywa armii narodowo- 
wyzwoleńczej na południu udarem- 
niła podejmowane przez siły reak- 
cyjne próby utrwalenia „frontu opo- 
ru” i zahamowania procesu rozpadu 
swego Obozu. 

W ciągu lipca reakcja kuomintan- 
gowska, inspirowana przez military- 
stów amerykańskich i Wall-Street, po 
dejmowała desperackie wysiłki w 
tym kierunku.  Popędzany , przez 
swych amerykańskich opiekunów +~- 
Czang-Kai-Szek „wrócił do spraw 
politycznych” i wyróżnił się jako chło 
pak na posyłki. W początkach czerw 
ca wraz z Quirino spreparował na 
Filipinach. prowizoryczne porozumie- 
nie w sprawie „bloku Pacyfiku”. Na- 
stępnie 20 lipca przybył do Kantonu, 
gdzie „zapewnił” swych skonfudowa- 
nych zauszników, że Kuomintang be- 
dzie nadal otrzymywał amerykańska 
pomoc wojenną i utworzył „nadzwy- 
czajną radę najwyższą”, pod włas- 
nym przewodnictwem. „Rada” za- 
twierdziła zaaprobowany przez Mac 
Arthura „nowy plan obrony”. Auto- 
rzy tego projektu marzą o tym, aby 
„ze wszelką cenę utrzymać połud- 
niowe Chiny i Kanton, jako bazę re- 
żimu kuomintangowskiego”. 

Żąda tego od nich amerykańska 
kamaryla wojskowa, : a. zwłaszcza 
grupa szefów - sztabów amerykań- 
skich sił zbrojnych na Dalekim Wscho 
dzie, która — jak donosi korespon- 


„den, Drew Pearson — zamierza stwo 


rzyć- „pierścień obronny, opoasujący 
Japonię, południową Koreę, Formo- 
zę, Filipiny i kraje Azji południowo- 
wschodniej” Taka jest właśnie baza 
wojenna „bloku Pacvfiku”, którego 
montowaniem zajmują się, z polece- 
mia obrony USA, mórionetki: amery- 
kańskia — Czang-Kai-Szek, Quirino i 
Li-$yn-Man. 

Zamierza się również stworzyć 
„legiony cudzoziemskie”, z udziałem 
przede wszystkim żołnierzy jdpoń- 
skich, i „korpus ochotniczych tygry- 
sów latających”, z udziałem lotników 
amerykańskicł i samolotów dla „ra- 
towania” reżimu kuomintangowskie- 
go. 
„Blokada* wyzwolonych portów 
wschodniego wybrzeża Chin, ogło- 
szona przez kuomintangowców 26-go 
czerwca i opierająca się głównia na 


200-LECIE UNIWERSYTETU 
IM. ŁOMONOSOWA 


W związku ze zbliżającą się 200 
rocznicą istnienia Moskiewskiego U- 
niwersytetu im. Łomonosowa, Rada 
Uniwersytetu postanow.ia wydać wiel 


storii tej uczelni. Powołana do życia 
specjalna komisja wykorzystała w 
swojej pracy .archiwa uniwersyteckie, 


liczące ok. ćwierć milione dokumen- 
tów, 


iecka 


ska zrzekła się Gdańska i zgodziła 
ną eksteryterialną autostradę przez 
Pomorze. Ribbentrop pamięta prze-: 
cież powiedzenie Fryderyka Wiel- 
kiego, że „Ten, kto ma Gdańsk, ma: 
w Polsce więcej do powiedzenia, niż 
sam król Polski“, 

Lecz nawet w chwili, kiedy Pol- 
ska zostaje bezpośrednio zaatako- 
wana, sanacja nie dopuszcza do 
zmiany polityki zagranicznej, tłu- 
miąc bezwzględnie wszelkie objawy 
oporu społeczeństwa. 

Nadzieje mas pracujących w Pol- 
sce zwracają się w tym okresie w 
stronę Związku Radzieckiego, słu- 
sznie oczekując pomecy z tej strony. 
Dla oszukania narodu i wprowadze- 
nia go w błąd, Beck chwyta się chy 
trego manewru. Oficjalny organ rzą 
du „Gazeta Polska“ zamieszcza ar- 
tykuł stwierdzający, że Polska mo- 
że liczyć na pomoc Rosji w wojnie 
z Niemcami. Była to inspiracja pro 
wokatorów, którzy uczynili wszyst- 
ko, aby Polskę tej pomocy pozba- 
wić. 

Fałszerzy zdemaskowały „ĄJawie- 
stia“, publikując 22 marca 1939 r: 
taki komunikat: „Agencja TASS jest 
upoważniona stwierdzić, że Polska 
nie zwróciła się do rządu radzieckie 
go z żądaniem pomocy, ani też dla 
poinformowania go, że znajduje się 
w jakiraś niębezpieczeństwie", 

By uniemożliwić rozpętanie zbli- 
żającej się wojny Zw. Radziecki raz 


jeszcze występuje z propozycją za- 
warcia porozumienia z Anglią i Fran 
cją, celem powstrzymania Hitlera 
od wojny. Długotrwałe narady przed 
stawicieli sztabów w Moskwie para 
liżuje jednak między innymi odmo- 
wa Becka, który nie zgadzą się przy 
jąć zaofiarowanej Polsce pomocy 
ZSRR. 

A oto co na ten temat oświadczył 
marszałek Woroszyłow 27 sierpnia 
1939 r. przedstawicielowi 4,Izwiestii* 
„Nie mając wspólnej granicy z a- 
gresorem ZSRR nie może udzielić 
pomocy bez uzyskania zgody na 
wkroczenie Armii Czerwonej na te- 
rytorium Polski. Rząd polski etwar 
cie zapewnił, że nie potrzebuje i nie 
zaakceptuje pomocy militarnej ze 
strony Związku Radzieckiego." 

Oświadczenie marszałka Woroszy 
łowa usłyszał świat zaledwie na 
trzy dni przed atakiem Hitlera na 
Polskę. Konsekwencje sanacyjnej 
zdrady spadły na nasz kraj z nieu- 


tajnym: udziale floty amerykańskiej 'i 
angielskiej na Oceanie Spokojnym, 
jak również terrorystyczne: naloty 
bombowców ' kuomintangowskich na 
Szanghaj i inne wyzwolone miasta, 
uzupełniają ogólny plan „wzmoże- 
nia” działań wojennych reakcji prze- 
ciwko ludowo-demokratycznej repu- 
blice chińskiej. 

Jednakże w tej samej chwili, kiedy 
reakcjoniści kuomintangowscy, inspi- 
rowani przez Mac-Arthura, Vandan- 
bergów, Dullosów i Johnsonów, byli 
peini otuchy, Armia Ludowa Chin roz 
winęia potążną ofensywę strategicz- 
ną na froncie centralnym, zachod- 
nim, południowym i południowo- 
wschodnim, zadając druzgocące cio- 
sy resztkom sił zbrojnych Czang-Kai- 
Szeka. : 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy 
jedna tylko IV armia wojsk ludowych 
unieszkodliwiła przeszło 89.000 żoł- 
nierzy i oficerów kuomintangowskich, 


z czego zaledwie 5.000 zostało za- | 


bitych i rannych, a reszta — bą”ź 
oddała się do niewoli, bądź zawar- 
ła z dowództwem Armii Ludowej Chin 
umowę w sprawie swej reorganiza- 
cji (17.000 osób), bądź też wreszcie 
— powstała przeciwko reżimowi kuo- 
mintangowskiemu .(20.000 osób)-i prze 
szła na stronę Armii Ludowej. IV ar- 
mia podczas swej trzymiesięcznej o- 
fensywy zajęła 76 miast, -w tej liczbie 
wielkia ośrodki, jak Hankou, Uczang, 
lczang, . Nańczang, Czansza, Czu- 
czou i inne. Zajmując węzeł kolejo- 
wy «na południe od kenjan, odcięła 
ona armiom kuomintargowskim drogę 
odwrotu na południo-zachód do pro- 
wincji Huan-Si. 

W prowincji Czian-Tsi oddziały 
drugiej armii, pod dowództwem Liu- 
Bo-Czena, posunęły się w kierunku 
Hańczou, o 220 mil na północno- 
wschód od Kantonu i wkroczyły na 
terytorium prowincji Kwan-Tung. 

Rozpad aparatu kuomintangowskie 
go połęguje się. Pięciu gubernatorów 
prowińcji vółudniowych Chin prze- 
szło na strove Armii Ludowej. W Ty- 
becie wybuchło powstanie przeciw- 
ko Kuomintangowi. Zoledwie Czang- 
Kai+Szek zdążył wyjechać z Kantonu, 
natychmiast poleciał za nim na-For- 
mozę Li-Szun-Dżeń i błagał go, aby 
wobec krytycznej sytuacji w Kanto- 
nie, przyśpieszył nadejście obiecanej 
pomocy amerykańskiej. . 

W Stanach Zjednoczonych ogłoszo 
no „Białą Księgę” pt. „Słosunki Sta- 
nów Zjednoczonych z Chinami” oroz 
list Achesona do Trumana, w którym 
Acheson, krytykując reżim .kuomintan 
gowski, sam się wychłostał i przyznał 
otwarcie całkowitą bezcelowość dal- 
szej pomocy ala reakcji kuomintan- 
gowskiej. ; 
„Nasza pomoc — pisze Acheson 

jest -bezcelowao. Nieprzyjemny, 
lecz nieunikniony fakt polega na tym, 
że złowieszczy (dia Achesona oczy- 


Do! 


ityka 


błaganą bezwzględnością. ; 
Obecnie po 10 latach atąku Hitle- 
ra na Polskę, agenci imperializmu 
amerykańskiego, który przejął po 
Hitlerze szaleńczą. myśl opanowania 
świata, usiłują mów oszukiwać ludz 
kość i jak przed 10 laty, popierają 
odrodzenie zaborczości niemieckiej, 
usiłując pogrążyć ludzkość w: odmę 
tach nowej wojny. r 
Agenci imperializmu bezceremo- 
nialnie fałszują dziś historię ostat- 
niej wojny i okresu, który ją poprze 
dził, by przygotować grunt dla rea- 
lizacji swoich agresywnych planów. 
Te ostatnie skazane są jednak na 
niepowodzenie. Narody przeszły twar 
dą szkołę wojny. Nagromadziły one 
ogromne doświadczenie w walce % 
niebezpieczeństwem nowej wojny. 
Wielkie doświadczenie zdobył ró- 


Becka 


towała klęskę wrześniową 


|wnież naród Polski. Najszersze ma- 


sy naszego narodu wiedzą dziś, kto 
był spraweą utraty naszej niepodłe- 
głości, ogromu nieszczęść i klęsk, 
które przyniosły wojna i okupacja. 

Naród polski wyciągnął wnioski z 
historii. Kapitaliści, obszarnicy i ich 
przedstawiciele usunięci zostali z na 
szego życia. Ich upiorne cienie krążą 
jeszcze po różnych obeych stolicach, 
wynajmując się wrogim Polsce si- 
łom i próbując za dolary straszyć z, 
różnych kłamliwych „głosów“. 

W Polsce Ludowej, budującej, krze 
pnącej, idącej w nierozerwalnym so 
jus ze Związkiem Radzieckim do 
socjalizmu, pozostała tylko niesław- 
na pamięć ich zdrady, którą dziś w 
przededniu 10 rocznicy katastrofy na 
rodowej przypominamy. 

Edward Puacz. 


W piątą rocznicę śmierci. 


Ernesta Thaelmanna 


W piątą rocznicę śmierci Ernesta 
Thdlmanna, przywódcy Niemieckiej 
Partii Komunistycznaj, zamordowa+ 
nego przeż hitlerowców, KC PZPR 
wysłał do Zarządu Głównego SED 
depeszę następującej treści: 

„W piata rocznicę zamordowania 
przez hitlerowców Ernesta Thälman- 
na składamy w imieniu polskich -mas 
pracujacych hołd jego pamieci. 


Ernest Thdlmann, przywódca nie- 
mieckiej klasy robotniczej, wierny u- 
czeń Lenina i Stalina, swa walka 
przeciwko faszyzmowi i wojnie za- 
pisał niezapomniane karty w dzie- 
jach międzynarodowego ruchu robot 
niczego. . 

Więziony od 1933 roku w obozie 
koncentracyjnym, przez hitlerowskich 
siepaczy, Ernest Thälmann nigdy nie 


| stracił wiary w zwycięstwo sił postę- 


Depesza KCPZPR do Zarządu Głównego SED 


pu, socjalizmu i demokracji nad bar- 
barzyńskimi siłami imperializmu i hit- 
leryzmu. , A 

Wyrażamy głębokie przekonanie, 
że pod sztandarem ludowego patris 
tyzmu i. proletariackiego  iniernacjo- 
nalizmu, dzierżonego wysoko przez 
Ernesta Thälmanna i pod kierowniz- 
iwem SED «kupią się szerokie rzesze 
niemieckiego ludu pracującego, aby 
zrealizować cele, za które walczył i 
dia których zginął wielki przywódca 
Niemieckiej Partii Komunistycznej. 

Zbudowanie jednolitych, wolnych, 
demokratycznych Niemiec, które nie 
będą groźbą dla swych sąsiadów, 
ale staną się czynnikiem pokoju w 
Europie będzie najpiękniejszym 
pomnikiem wzniesionym przez naród 
niemiecki ku chwale swego wielkie- 
go syna i demokraty.” ; 

i KC PZPR”. 


Watykan w walce z postępem 


W walce o władzę papiestwo du- 
siło od wieków wszelki odruch 
postępówej myśli. Dusiło je rzekomo 


| w trosce o wiarę, a w rzeczywistości 


w imię swych doczesnych, politycz- 
nych celów. Myśli postępowe zwy- 
ciężyły, swyklęte swęgo czasu przez 
Watykan . reorie 'naukowe stanowią 
dziś fundamenty współczesnej nauki, 
jak np. teoria Kopernika, czy Darwi- 
na. Ale przeidźmy do historii. 


Już w pierwszym okresie istnienia 
organizhcji kościelnej ojcowie ko- 
ścioła planowo niszczyli wszystkie 
rękopisy: i książki, w których znajdo- 
wały się poglądy odstępujące od o- 
ficjalnego stanowiska Watykanu i 
jako takie uważane były za here- 
tyckie. Tak, jak publicznie spalono 
pisma Ariusza, a jego samego przy 
pomocy trucizny usunięto, tak samo 
zniszczono wszystkie rękopisy, które 
napisane zostały przez jego zwolen- 
ników 'w Afryce i w Niemczech. Ta- 
ki sam los spotkał dzieła Orygenesa, 
Porfiriusza i innych. Później wszyscy 
uczeni” i filozofowie, którzy badając 
przyrodę lub zastanawiając się nad 
problémami życia doszli do innych 
„pogiądów, niż te, którę głosił pa- 
pież jako heretycy paleni byii 
z rozkazu papieży na stosie. 

Taki los spotkał w roku 1155 Ar- 


chińskie! 
to M x ogr r eaf T pź 4 
wiście) wynik wojny. comowej .w.Chi: 
nach. pozostaje poza zasięgiem kon- 
troli Stanów Zjednoczonych. Wszyst- 
ko, co kraj nasz mógł zrobić i zrobił 
w rozsądnych granicach swych moż- 
liwości, nie zmieniłoby tego wyniku. 
Jest to wynik wewnętrznych sił w Chi 
nach, na które kraj nasz usiłował bez 
skutecznie wpłynąć. Wyn'k dojrzał w 
samych Chinach i my. my się z 
iym pogodzić. Jest dziś rzeczą cał- 
kowicie jasną, że musimy się liczyć 
z rzeczywistością. Nis. pomożemy ani 
Chińczykom, ani (czytaj reakcjoni- 
stom] sobie, jeżeli będziemy opierać 
naszą .politvkę na naszych zamierze- 
niach,,nie zaś na rzeczywistych fak- 
tach“ . 

Tak skończyła się pieśń reakcjoni- 
stów w China<h! 


mE: 


„lo chyba Warszawa 1945 roku 


albo ruiny -miasta radzieckiego 
zniszczonego w rezultacie terro- 


samolotów” — pomyślicie zapew- 
ne na widok tego zdjęcia. | przy- 
pomną się często słyszane i po- 
wtarżane w okresi3 wojny zdanie 
z komunikatu wojennego: „Całą 
noc faszystowskie samoloty bom- 
bardowały miasło. Rankiem pozo- 
stały tylko ruiny...” h 

„.Skądże. — Miasto to zalicza 
się do żywych i nigdy nie prze- 
żywało bombardowania. Zwie się 
Chicago. 

Zdjęcie to pochodzi z chicagow 
skiego dziennika „Look”, który wie 
le miejsca poświęca opisom wspa 
niałości Chicago —- burżuazyjnym 
dzielnicom, parkom,-  ogrodom, 
wspaniałyrn 
chicagowskich, „królów konserw”, 


nym spokojem zamieszcza podpis 
pod zdjąciem nostępującej treści: 


rystycznego nalotu faszystowskich 


pałacom magnatów - 


a jednocześnie z tokim oto cynicz- 


nolda z Brescii, który za swoje mo- 


wy przeciwko nadmiernym zabiego'n: 


wyższej hierarchi kościelnej ©œ po- 
siadłości ziemskie i dążeniu papieży 
do władzy nad światem, popadł w 
niełaskę ówczesnego papieża. Nie 
lepszy los spotkał w roku: 1416: Jana 
Husa i jego zwolennika, Hieronim" 
z Pragi. Następnie mnich, dominika- 
nin Girolamo Savonarola; który rów- 
nież odważył się zaatakować papio- 
stwo i w swych mowach występo- 


: 


wał przeciwko zbytkówi i luksusowi 
duchownych książąt, został 23 maia 
1498 roku posłany na stos. Wielki fi- 
lozof Giordano Bruno w roku 1600 
ża swe poglądy niezgodne z papie- 
skimi, został skazany. na powiesze- 
nie. Ciało jego następnie spalono, 
a popioły wrzucono co rzeki. È 
W podobny sposób obeszło się 
papiestwo w roku 1619 z uczonym 
włoskim Lucilio Yanini, którego oskar 
żono 0 ateizm. Za tę „zbrodnię” 


Najwyższy, wymer kary 
dla sabotłażystów gospońarczych 


WROCŁAW (PAP) "— Przed Refo- 
nowym Sądem Wojskowym we Wro- 
cławiu toczyła się sprawa Władysła- 
wa Wiorka, zbieracza złomu z Wro- 
cławia i Zygmunta 'Bzymka, właści- 
ciela 10-hekiarowego gospodarstwa 
w pow. świdnickim, oskarżonych o 
sabotaż gospodarczy. 7”. ` 

Akt oskarżenia zarzuca obwinio- 
nym, że zdemontowa:i oni nieczynną 
linię wysokiego napięcia © między 
Szczawienkism a Mietkowem, zrywe- 
jąc ze-słupów miedziany przewodnik 
i sprzedając go jako złóm Wrocław- 
skiej Centrali Złomu. Oskarżeni w 
celu zatarcia śladów / przesiępstwa 
cieli drut na małe kawółki i opalali 
go na ogniu. Zniszczyli oni w ten 
sposób, około 50.600 m przewodnika 
miedzianego wagi około 41 fysięcy 
kg, narażając Skarb Państwa na stra- 
1ę 18.406000 Złóryc Straty Sspbwodo 
wane uszkodzeniem linii wysokiego 
napięcia, przewyżsżają tę sumę wie- 
dokrotnie. f 

W toku rozprawy *obaj oskarżeni 
przyznali sią do winy. Przewód sa- 
dowy wykazał, że obaj oskarżeni 
znali dobrze regulamin zbiórki zło- 
mu, -zakazujęcy niszczenia maieria- 
łów użytkowych. 

Biegły inż. .Ruc.icki oświadczył, iż 
linia wysokiego napięcia mogłaby 
być -eksploaiowana, .adyby nie u- 
szkodzenia spowodowoenńe przez os- 
karżonych. , 

Prokurator zażądał zastosowania w 
stosunku do: oskarżonych najwyższe- 
go wymiaru kary, podkreślając Wy- 
raźną złą wolę oskarżonych, którzy 
z całą świadomością niszczyli włas- 


„W naszym mieście w obszarze 
trzystu mil kwadratowych ciągną 
się ruiny... Przejdźcie się po uli- 
cach, adzie na wietrze chwieją 
się gniiące drewniane domki, po 
zaułkach, gdzie. nigdy nikt nie u- 
prząta śmietników,, obejrzcie ie 
zapluskwiene budy”. 4„look” na- 
turalnie, na jedną tylko chwilę za- 
trzymuije się w tej dzielnicy, opusz 
czonej »rzez Boga i milionerów i 
— zachłystuje sie pięknymi opisa- 
mi innych dzielnic Chicago. 
Naszemu jednak czytelnikowi 
należy sią pewne wyjaśnienie. By 
nie pozostawić nikogo w błędzie, 
trzeba stwierdzić, że ruin tych nikt 
nie zamierza odbudowywoć, bo 
w rzeczy samej one i tak są za- 
mieszkałe, coprawda, przez „gor- 
szych”? ludzi i nieżawsze punktu- 
alnie. płacących czynsz komornia- 


jeny EN SIĘ 


ny, jednak rudery te dochód przy- i 


noszą. A to przecież w państwie 
dolara decyduje. 

Może właśnie nad tym rozmyś- 
la człowiek, którego obok widzi- 
my na zdjęciu. Może on już nie 
ma pieniędzy, aby płacić czynsz 
komornieany w „dzielnicy ruin”. 
Nie on jeden zresztą. Sq miliony 
ludzi w Stanach Zjednoczonych, 


którzy właśnie w tej chwili, po- 
dobnie: jak ów zadumany czło- 
wiek z ilustracji „Look”, - zastana- 


wiają się nac rozwiązaniem pyta- 
nia: co dalej? co jeść, gdzie spać, 
gdy nawst „dzielnica ruin” człeka 
nie przygernie? 

-Człowiek ten- dobrze orientuje 
się, że.o odbudowie tych trzystu 
kwadratowych mil w Chicago nie 
ma nawet co marzyć. Kto to be- 


ność społeczną. 


Nową bronią reakcji w toczącej 
się w Polsce walce klasowej — po- 
wiedział prokurator — jest sobotaż 


gospodarczy, polegający na niszcze- 
niu dobra publicznego i: utrudnianiu 
procesu odbudowy. 

Oskarżeni, demontując linię wyso- 
kiego napięcia i zamieniając wyso- 
kowartościowy przewodnik miedzia- 
ny na złom, utrudnili doprowadzenie 
prądu elektrycznego do szeregu miej 
sowości, pozbawili świata elektrycz- 
nego liczne szkoły, świetlice, gospo- 
darstwa i domy, ich sabotażowa dzia 
łalność . była wybitnie szkodliwa dla 
Polski Ludowej i powinna zostać jak 
najsurowiej ukarana. 

Rejonowy Sad Wojskowy skazał 
oskarżonego Władys'ewa Wtorka na 


kare śmierci, zos oskarżonego Zyg-:|.. 


munia *Bzymka ' na* dsżywofnie  wię- 
zienie. E 


Ku czci Polaków 
poległych w walkach 


o wolność Francji 


W niedzielę 2] sierpnia odbędą się 
we Francji dwie uroczystości ku czci 
Polaków, po!egłych w walkach o wy 
zwolenie Francji. i 

W piota rocznicę bitwy pod Falai- 
se nastapi złożenie wieńców na 
cmentarzu polskim w Faloise 

W godzinach wieczornych w. tym 
samym dniu w Bovilliers: koło Ouc- 
ques odbędzie: się uroczyste „odsło- 
nięcie pomnika 7 lotników polskich, 


poległych. w walkach powietrznych. 


dzie odbudcowywał i dla kogo? 
Przecież’ rie „król konserw, bo 
ten najwyżej wybuduje. sobie no- 
wy pałac, jeden z wielu już prze 
zeń, posiadanych. 

Nie, znający stosunków panują 
cych w „stolicy. gungsterów” 
pyta: a co na to samerząd ' miej- 
ski? Przecież jest kurmistrz w Chi- 
cago? ; 

+ Owszem, jest burmistrz. 

Ta soma gazeta donosi, że by- 
ły burmistrz ‘Chicago, Jose Finar“, 
po Opuszczeniu swej „posady”, 
okazał się jednym z najbogat- 
szych ludzi w mieście. Maiqiek je- 
go oceniono na skołą trzy milio- 
ny dolarów: Tak oto „wdzięczni 
mieszkańcy” Chicago „wynegro- 


czili' ukochanego burmistrza za 
jego: pracę dla dobra miasta.” 
Ani człowiek, który duma na 


PE ROG SEZ GSEZZ 


(Ona pejzaże | 
A i 


zgliszczach ruin, 


ani 325 tysięcy 
Murzynów, 


zamieszkujących cen- 


trom „dzielnicy ruin“ — chicagow- 
skiego Haarlemu — Bronswille, nie 
zalicza się, rzecz jasna, do 


„wdzięcznych mieszkańców” Chi- 
cago. 

Ci -s„wdzięczni*, którzy. mieszka- 
ją w innych dzielnicach wielkiego 
miasta — to dobrze odżywieni, w 
obszernych pokojach mieszkający, 
zadowolani za świata i stroniący 
od dzielnic robotniczych przesięp- 
cy, właściciele domów publicz: 
nych i fabry'anci. Gazeta chica- 
gowska tak oto donosi o życiu 
„lepszych dzielnic” z tym samym 
spokojnym cynizmem: „Dzielnice 
łe są zalane przez tale przestęp- 
ców kryminalnych, wpływowych 
mafii złodziejskich, sprzedawców 


wyrwano mu język, po czym spo- 
lono. 

Znany astronom Gallileusz w roku 
1615 dostał się przed inkwizycyjny 
sąd papieski, ponieważ w przści- 
wieństwie do ówczesnych poglądów 
dowodził, że ziemia ‘obraca się i 
kraży dokoła słońca. . 

Podobnie dzieło naszego wiel- 
kiego uczonego, Kopernika „O obro 
tach ciał niebieskich”, zostało uzna- 
ne przez Watykan za heretyckie i 
wciągnięte zostało do. indeksy wa- 
tykańskiego. Na szczęście autor je 
go już nie żył i nie dosięgły go wo- 
iykańskie kary. 

W podobny sposób Watykan sto: 
rał się zdławić wszelkimi możliwymi 
sposobami każdy postępówy ruch i 
tezę naukową, które nie zgadzały 
się z jego tezami. Na' uniwersvtacie 
belgijskim Lowen, opanowanym przez 
iezujtów aż do roku :1797, uczono, 
iż słońce obraca się dokoła ziemi, 
która stanowi. centrum wszechświata. 
Watykan dopiero w roku 1822 po- 


zwolił -no rozpowszćchnienie dzia! 
naukówych, mówiących prawdę o 
ruchu ziemi i jej położeniu: we 


wszechświecie. 

Watykan napięinowoł również wol 

ność myśli (Syllabus 15—18), tok sa- 
mo, jak i wolność słowa i prasy, któ- 
re zostały nazwane „straszliwą za- 
razą”. Popież Pius IX us'łowoł od- 
grodzić w ten sposób wiernych og 
wszelkiej postępowej; naukowej my- ` 
Śli (syil. 80). „. . 
Papież Pius X posungł się ieszcze 
dalej, wyedcjąc; w lipcu 1907- roku 
specjalne Tózporządzeńie. przeciwko 
„modernizmewi” i „wolności nauki”. 
Rozporządzenie zwrócone było mie 
dzy innymi przeciwko teorii ewolucji 
Darwina, dzielom Haeckela i przeciw 
innym badaczom zajmujących się za 
gadnieniami przyrody. Dziś teorio 
ewolucji jest jedną z podstawowych 
teorii w biologii i wykładana jest we 
wszystkich uczelniacn na całym. świe 
cie, > 

Obecnie Pius XII rzuca dlo. celów 
poliiycznych groźbę ekskomuniki na 
tych, którzy służą postępowi społecz 
nemu i naukowemu. Jest to jeszcze 
jedna próba Watykanu zdana na 
calkowite niepowodzenie, Nic nie 
jest zdolne powstrzymać postępu, 


Tadeusz Bukowski. 


narko ków i prostytutek". A na 
czele tego światką stoi syndykot. 
Znaczsńie jogo I wpływy. — jak 
zapswn'a gozeta sięgają do 
Białego Domu. . 

Dia tych ludzi. buduje się w no: 
wych dzielnicach ` domy, buduj: 
się residuracje, domy  rozpużiy, 
domy gry, bloki mieszkalne. 

A jednocześnie rośnie wszerz 
wzdłuż „dzielnica ruin"... Nie prź* 
inie jej lśniqcą -wstęgą Tras- 
W—Z, nie: podniosą się z ru 
dzielnica robotnicze i nie znikn 
z oblicza człowieka z „dzieln 
ruin” wyroz tragicznego zadur: 
nia tak diugo, jak długo w < 
cago. rządzą burmistrze na wz 
wspomnianego Finerti, jok dłu? 
Chicagiem kieruje grupa wyz'" 
kiwaczy i przesiępcow z „synd: 
katem” na czele. d 

Rozumie to' coraz więcej lue 
z „dzie!nic ruin” i nie tylka-z Cx 
cago, ale z wszystkich miast © 
, vch (Dz! 


nów IZS 
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Eugeniusz Stawiński 


Minister Przemysłu Lekkiego 


Podniesienie | 


Jak podał komunikat Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego 
plan produkcyjny 1949 r. za pierwsze 
półrocze został wykonany przez prze 
mysł lekki w 112 proc. ż 

Wykonanie i przekroczenie planu 


wskazuje, że przemysł lekki zwiększa | 


produkcję dążąc do zaspokojenia w 
coraz pełniejszej formie wzrastające 
go nieustannie zapotrzebowania sze- 
rokich mas pracujących na artykuły 
codziennego użytku, jak: materiały 
włókiennicze. konfekcję, obuwie itd. 

Nieustannie też zwiększamy pro- 
dukcję materiałów inwestycyjnych 
niezbędnych dla realizacji budowni- 
ctwa przemysłowego, mieszkalnego i 
socjalneqo, jak: cement. wapno. ce- 
gła, szkło itd. 

Tempo wzrostu ilościowego rozwi- 
ja się pomyślnie, lecz jakość naszych 
produktów mimo nieustannej popra- 
wy, nie jest zadawalająca. W szere- 
gu zakładów przemysłu lekkiego no- 
tujemy wciąż zbyt niskie wykonanie 
jakościowe. 


Walka o jakość 
zagadnieniem 
węzłowym 


Na obecnym etapie na czoło zagad 
nień produkcyjnych wysuwa się jako 
węzłowe zagadnienie Ścisłe powiąza- 
nie walki o ilość z walką o jakość. 


Zagadnienie to z całą ostrością stoi w | 


obecnej chwili przed przemysłem ba- 
wełnianym, jedwabnym, a także kon 
fekcyjnym. 7 
Pierwszy okres odbudowy naszego 
przemysłu w trudnych warunkach za 
opatrzenia, braku wykwalifikowa- 
nych robotników, a także istniejące- 
go wówczas głodu towarowego jako 
rezultat zniszczeń wojennych, pozo- 
stawił nieprzezwyciężone jeszcze 0- 
statecznie opory w stosunku do ko- 


nieczności ścisłego powiązania walki: 


o ilość z walką o jakość. 


Awanse 
robotnicze 


W Państwowej Fabryce Porcelany 
w Bogudzicach na Dolnym Śląsku po- 
wierzono stanowisko dyrektora na- 
czelnego fabryki byłemu. robotnikowi 
Franciszkowi „Bidze. 

Ob. Biga rozpoczął pracę w tej fa- 
bryce w 1946 roku jako robotnik i 
wykazując wielkie zdolności organi- 
zacyjne i wyjątkową sumienność w 
pracy, owansował on stopniowo na 
różne odpowiedzialne stanowiska. 


* © > 

Ob.. Marian. Ignatowicz, który. od 
1947 roku pracował jako robotnik w 
szwalni „Państwowej Fabryki Konfek- 
cji w Pilawie Górnej, następnie awan 
sowa} na majstra, ostatnio dzięki 
swym wysokim kwalifikacjom zawo- 
dowym i umiejętnościom organizacy|- 
nym, mianowany został kierownikiem 
produkcji fabryki. 


Właściwe 


Powiedźcie nam, towarzyszko, 
ile procent płanu  „wykroiliście” 
swymi  nożycami w ubiegłym 
kwartale? 


Tow Sobolewska, przodownica 
zespołu krojczego w PZPDz Nr 6, 
odpowiada z ujmującym  uśmie- 
chem: 

— 154 procent planu ilościowe- 
go, w tym 95 procent pierwszego 
gatunku. 

— 154 procent? W jaki sposób 
użyskujecie taką rekordową ilość? 
-- pytamy zdumieni. 

— Wszystko jest możliwe, gdy 
człowiek ma właściwe podejście 
do pracy. Posłuchajcie tylko, jak 
sie to dzieje. Punktualnie, z chwi- 
lą rozboczęcia pracy stajemy przy 
naszym stole. Każda bierze do rę- 
ki formę oraz nożyce i w ciągu 
8-miu godzin pracy oddaje się cał 
kowicie swemu zajęciu. Nie qada- 


my, nie rozglądamy się zbytecz- 
nie. A co najważniejsze, mamy 
<wój  stałv svstem wykrawania. 


podejście úo prac 


wego do normalnego zapotrzebowa- 
nia na artykuły codziennego użytku, 
wzrastającego w miarę podnoszenia 
się stopy życiowej szerokich mas, wy 


tworzyło nową sytuację. 


Obecnie konsument nie szuka byle 
jakiego towaru, aby go tylko dostać, 
lecz chce za zarobione rzetelną pracą 
pieniądze kupić towar dobry, staran- 
nie wykończony i o estetycznym wy 
qglądzie. Jest to niewątpliwie oznaką 
wzrostu zamożności szerokich mas. 


. Wzrost świadomości klasy robotni- 
czej, aktywny stosunek olbrzymiei 
większości załóg fabrycznych do or- 
ganizowania produkcji, do wzmocnie 
nia dyscypliny pracy, do postępu. tech 
nicznego i wzrost poczucia odpowie- 
dzialności za wykonanie zadań pro- 
dukcyjnych swego zakładu, stwarza 
platformę solidarności robotnika, maj 
stra i technika, stwarza platformę so 
lidarności załogi robotniczej z kiero- 
wnictwem zakładu, dla ciągłego pod 
noszenia na wyższy poziom organiza 
cji pracy, wyników produkcyjnych, 
coraz lepszej jakości wyrobów prze- 
mysłu. 

Dziś nie ma przedsiębiorstwa prze 
mysłowego, w którym nie istniałaby 
zwarta grupa uświadomionej załogi 
fabrycznej, partyjnych i bezpartyj- 
nych, fizycznych i umysłowych pra- 
cowników, którzy: czują się odpowie 
dzialnymi gospodarzami przedsię- 
biorstwa, w którym pracują. 

Niedociągnięcia 

Niestety, nie wszyscy jeszcze do- 
statecznie jasno uŚwiadomili sobie te 
wszystkie zmiany. 

W- wielu zakładach obserwujemy 
liczne niedociagnięcia i braki w pra- 
cy, co przede wszystkim występuje 
w niedbałym. niedokładnym wykona- 
niu towaru. 


Jedną ż przyczyn tego stanu jest 
fakt, że w wielu zakładach pracy na 
różnych szczeblach, czy to w apara- 
cie technicznym, czy w kierownic- 
twie administracji fabrycznej i wśród 
robotników, są pracownicy, którzy na 
dal pracują przede wszystkim licząc 
na iłość, nie widząc zachodzących 
zmian, pracują, jak gdyby przez ubie 
głe lata nic się nie zmieniło. 

Faktem jest, że w kierownictwie 
rozmaitych fabryk niejednokrotnie 
tkwią ludzie, którzy przez swoje ne- 
gatywne lub obojętne stanowisko w 
walce o podniesienie jakości naszych 
wyrobów, demobilizują załogi fabry- 
czne i stają się przeszkodą w tej wal 
ce. 


Zagadnienie, - jakości - - przedstawia 


Sie różnie w; poszczególnych przemy- 
-słach- "Na podkreślenie zasługują osią 


gnięcia przemysłu wełnianego, gdzie 
wiele zakładów wytwarza w 80 prze- 
szło procentach towar w pierwszym 
gatunku. : 

I tak, Państwowe Zakłady Przemy 
słu Wełnianego Nr 9, Nr 12, 2, 1, czy 
też Nr.14- dają primy do 99 proc. 
Natomiast w tymże przemyśle są za- 


Staramy się przykładać formę wa- 
dług pewnego schematu, aby Stale 
nie manipulować nią gorączkowo 
po dzianinie. Wykonujemy naszą 
pracę uważnie i starannie, aby 
przypadkiem mie uszkodzić mate- 
riału. Ot, i cała tajemnica naszej 
pracy. 

— Jak się nazywają pozostałe 
członkinie zespołu? 

— Są to tow. tów.: Dyła, Ku- 
cińska, Dymińska i Idziakowa. 

— Jakie macie plany na przy- 
szłość? 

— Pracować nadal wydajnie, 
przyczyniając się do wypełnienia 
planu eksportowego, którego na- 
szę zakłady dotychczas nie wyko 
nują — kończy naszą 
tow. Sobolewska. ` 

Oto stanowisko, jakie pewinni 
zająć wszyscy robotnicy „S. óst- 
ki” celem zlikwidowania dotych- 
czasowych zaległości produkcyj- 
nych swego załadn 


| 


rozmowę | potrofie opowiedzieć, ale chcę jed- 


jak np. Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Nr 39, gdzie 
ilość pierwszego gatunku osiąga -za- 
ledwie 46,8 proc. I dalej, Państwowe 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego w 
Andrychowie, w Bogatyni czy też 
PZPB Nr 4, lub 7 w Łodzi wykonują 
przeciętnie 90 proc. pierwszego gatun 
ku, natomiast PZPB Nr 8 tylko 40 
procent -przy jednoczesnym bardzo 
wysokim odsetku braków. 


Walka o jakość — 
wa'ka o oszczędność 


Walka o wyższą jakość produkcji 
przemysłowej to walka z brakami. to 
walka o realizację w codziennej prak 
tyce systemu oszczędności. 

Nie -można mówić o oszczędno- 
ściach w zakładach produkujących 
złe jakościowo wyroby, w zakładach, 
których produkcja pierwszego gatun 
ku wynosi tylko 40 czy 50 proc, w 
zakładach wykazujących 12, 14 a na- 
wet 18 proc. braków. 


Zła. niestaranria produkcja w fabry 
kach bawełnianych, w  przędzalni, 
tkalni. wykończalni powoduje w re- 
zultacie wysoki procent braków i ni- 
ski procent pierwszego gatunku to- 
waru. 

Żle uszyta bielizna, czy garnitur w 
przemyśle odzieżowym, bucik — mi- 
mo dobrego surowca — niedbale wy- 
konany, meble z niezamykającymi się 
drzwiami, czy „szufladą”, której wy- 
sunąć nie można, to karygodne mar- 
notrawstwo surowca j pracy ludzkiej. 


Czy tak produkujące zakłady, czy 
załogi tych fabryk, czy robotnik, maj 
ster, techńik, aż dó dyrektora naczel 
neqo włącznie. a w pierwszym rzę- 
dzie kierówniciwo zakładu spełnia 
swój obowiązek, czy daje pozytywny 
wkład we wspaniałe dzieło budowni- 
ctwa socialistycznedo. czy przyczy- 
nia się do przyśpieszenia tempa wzro 
stu stopy życjowej mas pracujących? 
Oczywiście. że nie. 

Zakłady” produkujące niskie jako- 
ściowo towary, produkują jednocze 
Śnie źle i drogo j przynoszą stratę go 
spodarce narodowej. 

Każda strata poniesiona przez go- 
spodarkę narodową automatycznie 
wpływa na zwolnienie naszego mar- 
szu do debrobytu. 

Nie może być tolerowany stan, w 
którym zakłady tej samej branży pra 
cujące w tych samych warunkach, u- 
Żżywające jednakowych surowców, da 
ją różną pod względem jakości pro- 
dukcję — jedne produkują towar wy 
sokiej wartości, drugie o wiele gor- 

Walka, o. podniesienie jakości Wy- 
robów przemysłu lekkiego, produku- 
jącego w przeważnej mierze artykuły 
codziennego użytku, jest jednocze- 
śnie walką o realizację systemu osz- 
czedności. 

Walka o podniesienie jakości towa 
ru, to realizacja programu określo- 
nego krótko przez tow. wicepremiera 
Minca: „więcej, lepiej, taniej”, 

Walka o jakość naszej produkcji 
to walka o dostarczenie masom pra- 
cującym towarów lepiej wykona- 
nych, słaranniej wykończonych w 
szerokim asortymencie i o estetycz- 
nym wyglądzie. 

Zadanie musi być 
wykonane 

W tej walce o jakość mamy sprzy- 
mierzeńców. 

Są nimi tysiące, dziesiątki tysięcy 
biorących udział we współzawodnic- 


twie pracy, są przodownicy pracy, ra 
cjonalizatorzy i. wynalazcy. 


Są nimi majstrowie, technicy i in- 
żynierowie, jest z nami przygniatają- 
ca większość personelu technicznego 
i administracyjnego na zakładach pra 
cy i w kierownictwie przemysłu. 


ąkości - naczelnym zadaniem 


Przejście z okresu głodu towaro- | kłady, 


W tej walce o podniesienie na wyż 


szy poziom jakości naszych wyro- 
bów, mamy sprzymierzeńców w. zało- 
gach i w kierownictwie dziesiątków 
zakładów pracy w każdej branży, od- 
dających już dziś wysoką jakość swo 
ich produktów. 

Mamy w tej walce sprzymierzeń- 
ców we wszystkich uczciwych robot- 
nikach czy pracownikach umysło- 
wych, partyjnych czy bezpartyjnych. 

Mamy w tej walce sprzymierzeń- 
ców w postaci zainicjowanych przez 
tkaczkę PZPW Nr 1 tow. Terpilako- 
wą brygad pierwszej jakości, oddają- 
cych 100 proc. produkcji pierwszego 
gatunku, 

Na skutek wzrastającego dobroby- 
tu polskich rzesz pracujących, wysu- 
wane jest żądanie produkowania co- 
raz większej ilości towarów, lecz wy 
konanych lepiej, staranniej i dokład- 
niej. 

Toe żądanie szerokich mas pracują- 


cych przemysł lekki musi wykonać. | mame: zew: 


zi czt 


Mydło i 


owsianika 


WACCZTOZAM 


czyli — radio po amerykańsku 


Największe rozgłośnie amerykański 


e wykorzystywane są — jak wiadome 


— w szerokiej mierze przez różne firmy i przedsiębiorstwa dla celów re- 


kłam owych. 


Jak świadczy statystyka, audycje tego rodzaju pochłaniają 


ok. 95 proc. (!) czasu, poświęcanego. przez rozgłośnie na programy radiowe 


w ogóle. 


W jednej z takich audycji reklamowych nadawano skecz, w. którym 
występowa! pewien chłopczyk, wielki amator porannego mycia, lecz prze 


ciwnik — śniadania. 
mydłem;6cz tylko tym, które wyp 


Oczywiście, chłopiec, lubił się myć nie bylejakine 


rodukowane zostało przez znaną twy* 


nwórnię X. Y., opłacejącą autora skeczu oraz rozglośnię reklamową. 
Zdarzyło się jednak tak, że na tle wspomnionego skeczu wybuchł por 


ważny konflikt natury 


ritatki owsiane itp. smakałyki, będące 


handlowo-konkurencyjnej. 


Koncern, produkujący 
„idealnym“ pożywieniem dla dzieci 


w porze śniadaniowej, zgłosił protest przeciwko reklamie mydlanej. Trzeba 
było skecz zdjąć x repertuaru — i przerobić kistoryjkę do gruntu. 


Teraz - 
się z rozkoszą „niezrównanym* mydł 


mały urwis nabrał znakomitego apetytu. 


Rano, nie tylko mył 
em znanej wytwórni X. Y., lecz i po: 


chłaniał podwójne śniadania, spreparowane z produktów nie mniej „zna 


nej“ i „cenionej“ firmy spożywczej. 

Tym sposobem, i wilk był syty i 
pretensje wzajemne. Chłopczyk ze s 
wymagano. Szkodę na swój rachun 
radiosłuchacz, karmiony od rana do 
mi bzdurami. 


owea cała. Obie wytwórnie porzuciły 
keczu zrobił wszystko, czego od niego 
ek zapisać musiał tylko amerykański 
wieczora takimi mydlano-owsiańnkowy* 


B. D. 


Wygraliśmy bitwę o zbiory 

Dzięki ofiarnej pracy chłopa, robotnika rolnego 

i pomocy ekip fabrycznych województwo łódzkie 
z dobrym wynikiem zakończyło żniwa 


Przebieg akcji żniwnej na terenie 
województwa łódzkiego, jak i w ca- 
łym kraju był szczególnie w tym 
roku trudny. Planowy przebieg ak- 
cji żniwnej został zahamowany na 
skutek opadów, które od dnia 17 
lipca nawiedziły nasze wojewódz- 
two. Zaistniało poważne niebezpie- 
czeństwo niewykonania żniw i po- 
niesienia strat w części zbóż na 
skutek ich wyrośnięcia. Sytuacja by 
ła tym poważniejszą, że obok żyta, 
które na dzień 20 lipca było żżęte 
zaledwie w pięćdziesięciu procen- 
tach, a zwiezione tyłko w dwudzie- 
stu procentach, jednocześnie ,dojrze 
wała pszenica i jęczmień. Zboża te 
w większości już były wylęgłe. 

Wobec tak poważnej sytuacji jas- 

nym było, że tylko dobrze zorgani- 
zowana akcja pomocy może poko- 
nać trudności w sprzęcie zbóż. 
, Zadaniem Wojewódzkiego Komi- 
tetu Akcji Żniwnej, jak į Komite- 
żów Powiatowych było zoórgan:zowa 
nie jak najszerszej pomocy dla Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych o- 
raz gospodarstw mało i średnioro|- 
mych chłopów. Należy podkreśl:ć, że 
organizacje partyjne całkowicie do 
ceniły tę akcję, wkładając cały wy- 
siłek w jak najlepsze zorganizowa- 
nie tej pomocy potrzebującym! 

Do walki o zbiór doskonałe zapo- 
wiadających się w tym. roku plo- 
nów ruszyli nie tylko chłopi : ro- 
botnicy rolni. Ze wszystkich miast 
pośpieszyły na wieś ekipy robotni- 
cze, wyjeżdżała młodzież z „S. P.“ * 
Z.M.P. oraz harcerze. przy zbio- 
rach pracowali również żołnierze i 
milicjanci. Było to najlepszym do- 
wodem jak wielką wazę przywią- 
zywał robotnik z miasta do zbio- 
rów plonów. 

Obserwując przebieg żniw w po- 
szczególnych powiatach napotyka- 
my na przykłady doskonale zorzani 
zowanej akcji. Powiatowy Komitet 
Żniwny w Skierniewicach brał ak- 


tywny udział w mobilizowaniu bry- 
gad robotniczych i pracowniczych. 
Powiaty Kutno, Wieluń, Radomsko, 
Piotrków, Opoczno i Końskie 
zorganizowały u siebie akcję żniw- 
ną że nie tylko wykonały żniwa w 
100 procentach, ale wykonały je 
pierwsze w naszym województwie. 

Najciężej sytuacja przedstawiała 
się w powiatach łęczyckim, brze- 
zińskim, łódzkim i rawsko - mazo- 
wieckim. I tutaj przyszły z pomocą 
ekipy robotnicze z Łodzi, młodzież 
S. P. i słuchacze Szkoły Oficerskiej 
M O. W samych tylko P.G.R-ach 
wyżej wspomniane brygady wypra- 
cowały ponad 10.000 dniówek, dając 
chłopom i robotnikom rolnym przy- 
kład dojrzałości i zrozumienia pra- 
cy dla dobra swego Państwa. 

Jako przykład dobrej i sumiennej 
pracy. może tąkże służyć zarządza- 
jący majątkiem Rozprza, ob. Ta- 
deusz Raczkowski, który w akcji 
żniwnej nie tylko czuwał nad sprzę 
tem zbóż, ale sam dosiadał traktoru 
i kosi? zboże na przestrzen: kilku 
dziesięciu hektarów. Ponadto zorga 
nizował on pomoc dla dwóch -są- 
siednich majątków. 

Pracujące w majątkach ekipy ro- 
botnicze zdobywały sobie wśród ro- 
botników rolnych i' okolicznych 
chłopów uznanie oraz podziw dla 
ich wydajnej pracy. 

Mówiąc o akcji żniwnej nie spo- 
sób nie podkreślić wielkiego udzia- 
łu naszej partii. Organizacje pod- 
stawowe, które żyły zagadnieniami 
akcji żniwnej tak w majątkach 
P.G.R-ów, jak i na wsiach, potrafi- 
ły zmobilizować wszystkie siły i 
walczyć z trudnościami przy tego- 
rocznych zbiorach. Szczególnie w 
majątkach, gdzie odbyto szereg na- 
rad produkcyjnych, zorganizowa- 
nych przez organizacje podstawo- 
we, żniwa nie napotykały na takie 
trudności, jakie miały miejsce w in 


Barbara Beatus 


W k 


Przez 4 tygodnie byłam w ZSRR. 

Zarcz pierwszego dnia pobyłu w 
Moskwie poczułam i zrozumiałam, że 
nie poirafię w dostajiecznym stopniu 
opisać słonecznego piękna tego mia- 
sta, jegó czaru, że nie potrafię wy- 
dobyć ze swego pióra obrazu ludzi 
radzieckich i obrazu całego nowego 
życia socjalistycznego kraju. 

Wiele już pisało się w Polsce Lu- 
dowej o Związku Radzieckim, o bu- 
downictwie sccjalistycznym, o wszech 
stronnym rozwoju kultury, nauki i 
sztuki, wielə mówimy i piszemy o lu- 
dziach radzieckich, o'ich życiu i pra- 
cy. O Związku Radzieckim piszą lite- 
raci i dziennikarze, robotnicy i chło- 
pi. Każdy, który wraca z ZSRR, dzieli 
się tym, co widział w kraju socjaliz- 
mu. Każdy z nas — i ja również — 
przeczytał wiele takich artykułów i 
wysłuchał wielu sprawozdań, ale do- 
piero tu, w ZSRR, przekonałam się, 
że nie ma takiego pióra, nie ma ta- 
kiego mówcy, któryby potrafił opo- 
wiedzieć to, co tutaj widział. 

Aby zrozumieć nowe Życie socia- 
listycznego społeczeństwa, aby zro- 
zumieć nowego, socjalistycznego 
człowieka trzeba koniecznie wszyst- 
ko samemu widzieć i słyszeć. Nie 


nak i uważam to za swój obowiazek 
w. miarę swoich ograniczonych moż- 
iiwości, podzielić się z Łodzią robot- 
niczą swoimi niezapomnianymi wro- 
żeniami, chcę napisać o tym co sama 
aniodałom przez kilka tygodni: o 


mieście i wsi radzieckiej, o. fabryce 
i kołchozie, o Moskwie. i Stalingra- 
dzie. 

Przyjechaliśmy w dniu święta lot- 
nictwa i zaraz pierwszego dnia po- 
bytu w ZSRR mogliśmy się przekonać 
o dwóch zasadniczych cechach spo- 
łeczeństwa radzieckiego: jego 
wspaniałej organizacji i dyscyplinie 
oraz ogromnej, niespotykanej nigdy 
dotychczas przez mnie radości: ży- 
cia. Kilkaset tysiący ludzi było na 
placu — jakaż cudowna organiza- 
cja, jaki ład i dyscyplina. 

Ta sama r.asa ludzi o skupionych 
— podczas pokazów lotniczych — 
twarzach bawiła się po południu na 
tym samym piacu tak radośnie, z ta- 
ką beztroską szczęśliwych ludzi, że 
— pomyślałam sobie — takie połą- 
czenie powegi i radości możliwe jest 
tylko w kraju socjalizmu. 

Moskwa była tego dnia piękniej- 
sza, niż zawsze i tworzyła harmonij- 
nq całość ze spaceruiącymi ra uli- 
cach ludźmi. Spacerowali łudzie pra- 
cy, ci, co Moskwe zbudowali, którzy 
ja obronili przed hitiarowsk'im najoz- 
dem i którzy ją po wojnie odbudo- 
wują. 

Rakiety na niebie 
cześć loiniż — „sokołów stalinow- 
skich“ — jak ich tu rozywają — o- 
glądało dziesiąiki tysięcy ludzi pra- 
cy — cała Moskwa wrzała — po uli- 
coch wędrowali odświęinie ubrani 
moskwiczanie — starzy i młodzi, ko- 


„salut” na 


raju socjalizmu 


[Korespondencja własna „Głosu”) 


biety i dzisci, milicjanci i wojskowi. 
Oglądając Moskwę, podziwiając jej 
piękno, jej stare, zadumane gmachy 
przedrewolucyjne, gmachy budowane 
w XII—XIII wieku, podziwiałam no- 
wa budownictwo, rozmach socjali- 
stycznego budowniciwa. Oglądając 
to wszystko myślałam niaustannie o 
radzieckim człowieku o nowym 
człówieku socjalistycznego społeczeń 
stwa. Na przykład: czy można oglą- 
dać to cudo techniki nie myśląc jed- 
nocześnie o budowniczych? Wszak 
metro budowano w ZSRR, bez przer- 
wy, nawet podczas wojny. Hitler pa- 
trzał na Moskwę, stał ze swoją hor- 
dą pod jej bramą a jej mieszkańcy, 
jej obrońcy, pewni swego zwycięstwa 
budowali, rozbudowali swe prze- 
piękne miasto. Budowali stacje, po- 
święcali je swym bohaterom ginącym 
w obronie swej Ojczyzny. Budowali 
w metro hole, jeden piękniejszy od 
drugiego. 

Metro. Czy jest tylko piękne?.. 
Nie, nie ty:xo. Metro jest także wy- 
razem troski o człowieka, o jego 
wygody, troski o oszczędność czasu 
i pracy ludzkiej. Co dwie minuty po- 
ciąg. Jazda ta samą trasą, którą się 
jechało kiedyś półiorej godziny, trwa 
obecnie 10 minut. 

Ten sam rozmach nowego radziac- 
kiego człowieka podziwialiśmy w fa- 
brykach radzieckich, w teatrach, ki- 
nach, w muzeach i parkach kultury. 

Sporo trzeba o tvm pisać i opowia 
deń 


tax | 


nych majątkach, gdzie organizacje 
podstawowe wykazywajy słabą ak- 
tywność. Przykład właściwej posta 
wy PZPR-owca w tej ważnej akcj. 
dali towarzysze z majątku Rogów 
w powiecie brzezińskim. Wszyscy 
członkowie partii udali się w pole 
i stanęli do pracy. Ten przykład po 


ciągnął za sobą wszystkich mie- 
szkańców majątku, nie wyłączając 
starszych i dzieci. Takich faktów 


prawdziwie partyjnej, postawy nā- 
szych towarzyszy było znacznie wię 
cej. Tak było w majątku Strzągo- 
cin w powiecie łęczyckim. tak by- 
ło w wielu innych. ~ 

Ale były w akcji żniwnej także 
i poważne braki. Robotnik rolny 
wraz z robotnikiem miasta -wycho- 
dzili razem w pole, bo przecież 
chodziło o wspólny cel — o wygra- 
nie bitwy o urodzaj. Wraz z robotni 
kier rolnym wychodziła*<do' pracy 
przeważnie cała jego rodzina. 
tego niestety nie można powiedzieć 
o rodzinach pracowników admini- 
stracjj majątków.  P.G.R-owskich. 
Fakty takie są godne surowego na= 
piętnowania. Np. w majątku Sar- 
ny — pow. łódzkiego, w okresie 
najgorętszych prac żniwnych w nie 
dzielę 31 lipca robotnicy rolni wspól 
nie z robotnikami fabryk aleksan- 
drowskich . dokonywałć ZBIOTÓW 
zboża. W tym czasie przybyła 
do majątku ekipa 4 autami, w 
skład której wchodzili miedzy in- 
nymi prokurator Ciesielski, bracia 
Czajkowscy. kwestor W.S.G.W. ob. 
inż. Golczyński i inni. Jakież było 
rozczarowanie robotników fabrycz- 
nych i robotników majątku Sarny, 
kiedy przekonali się, że szanowne 
towarzystwo nie przyjechało, aby 
pomóc im w walce o chleb, lecz tyl 
ko po to, żeby urządzić sobie polo- 
wanie. 

Rzecz jasna, że energiczna posta- 
wa robotników zmusiła tego rodza- 
ju „gości do zmiany swych pla- 
nów: musieli wyjść w pole. 

+ + +* à 

Ogólnie biorąc w akcj: żniwnej 
województwo łódzkie 
min. Codziennie 


zdało egza- 


pracowało przy 


żniwach, udzielając pomocy chło-- 


pom i robotnikom rolnym, 6.000 lu- 
dzi. W wyniku tej wspólnej akcji 
skoszono i zwieziono do dnia 18 
sierpnia rb. w 100 procentach żyto 
z obrzaru 545 tysięcy hektarów, 
pezenicy omimej w_1%0 procentach 
z obszaru 54 tysiace hektarów, rze- 
paku Gzimego w 1% procentach z 
powierzchni 1600 hektarów, jęcz- 
mienia ozimego z powierzchni 300 
hektarów, wyki ozimej z obszaru 
1578 hektarów. Owies skoszomo w 95! 
procentach, zwieżiono zaś dotych- 
czas z 80. 

Wydajność z jednego hektara jest 
w tym roku wyższa, niż w roku 
ubiegłym. W zeszłym roku zbiera= 
liśmy średnio 12 quintali żyta z hek 
tara. w tym roku — 14 quintąli, 
pszenicy w roku ubiegłym było 14q. 
z ha, obecnie zebraliśmy 16 q. z ha. 
Straty spowodowane wiee deszcza- 
mi. dzięki dobrze  zorzanizowanej 
pomocy. okazały — sie minimalne, £ 
nie wpłynęły na ogólne pogorsze- 
nie zbiorów. _ 

Dzięki zorganizowanej akcji żniw 
t nej tak w P.G.R-ach jak i w gospo- 
'darstwach mało i średniorolnych. 
dzięki pomocy 142 ośrodków maszy 
nowych, które rzuciły do akcji 250 
żniwiarek i kosiarek, szeroko Stoso- 
wanej pomocy  sąsiedzkiej i udzia- 
łowi ruchu łączności żniwa na tere-/ 
nie naszego województwa zostały 
| zakończone, Ofiarna praca chłopa. 
arsyśec rolnego i robotnika fa- 
| brycznego przyczyniły się do wy- 
grania bitwy 6 urodzaj. 

n w n Bukowski 

ierownii Wydziału Rolnego 
Komitetu Wóiewódzkiszo Pzd 
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Ale. 


300 kobiet szkoli do zawodu 


L.K. w województwie 
łódzkim 


Liga Kobiet prowadzi na obszarze 


województwa łódzkiego kilka placó- |, 


wek szkolenia zawodowego. Ośrod- 
ki szkoleniowe działają w Zduńskiej 
Woli, Radomsku I Przedborzu. Zduń- 
ska Wola zorganizowała dla niewy- 
kwalifikowanych członkiń Ligi Kobiet 
zawodowy kurs konfekcyjny. Podo- 
bne kursy odbywają się w Radomsku 
fw Przedborzu gdzie prowadzone 
jest szkolenia w tkactwie i dziewiar- 
stwie. Na tych kursach przeszkolo- 
nych zostanie do końca roku bieżące 
go 300 kobiet. Utworzą one spółdziel 
nie pracy, 'w których znajdą  zatru- 
dnienie i zarobek. 
Prace Ligi Kobiet w dziedzinie szko- 
lenia spełniają doniosłą rolę. Dzięki 
istnieniu kursów szkolenia zawodowa 
go setki kobiet niezatrudnionych do- 
tychezas uzyskuje pełną przydatność 
zawodową i będzie korzystało z 
dość pokaźnych zarobków. 
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Wasze stanowisko 


Solą w oku imperialistów anglo-amerykańskich i wielkiej kapitalisty- 
czno-obszarniczej reakcji jest roz kwit gospodarczy państw Demokracji 


Ludowych. Obszary wieloletniego wyzysku międzynarodowego 
łu, SPRAW finansjery i obszarnik ów, 


kapita- 


objęte zostały władzą ludu 


pracującego. Wyschły złotodajne żyły, którymi płynęło złoto — trud i 
pot robotnika, do kas..zagranicznych banków. 
Masonia fabryk, rozdział ziemi obszarniczej między tych, któ- 


rzy ją uprawia 


i, odcięcie źródeł dochodów  warstwom  pasożytniczym 


wać heroicznego zrywu mas. pracu- 
jących, „budująćych swe lepsze jutro. 

Sięgnięjo wówczas do arsenału in- 
nych :środków. | oto, Watykan w oso 
bie papieża Piusa XI! zagroził. klat- 
wą. kościelną członkom: partii. demo- 
kratycznych oraz. tym wszystkim, któ 
rzy:w jakikolwiek sposób przyczynia 


zmobilizowało siły reakcji na całym świecie do walki o przywrócenie i qia sią do. realizowania haseł postę- 
utrzymanie swego poprzedniego stanu posiadania. 


Nie szczędzono więc środków, aby 
doprowadzić do zniszczenia sił postę 
pu na świecie. Na własnych terenach 
puszczono w ruch wszystkie metody 
terroru i represji. Do krajów demo- 
kracji ludowych — Polski, Węgier i 
Rumunii nasyłano agentów, nie żało- 


wano złota na opłacenie zbrojne] 
dywersji i sabotażu gospodarczego. 
Wszystkie te podstępne sposoby cał 
kowicie zawiodły Nie powstrzymały 
one wzrostu sił obozu demokracji na 
zachodzie, nie Lyły w stanie w kra- 
jach Demokracji. Ludowych zahamo- 


„Oburza nas i boli uchwała Watykanu" 
Kobiety nie szczędzą sił 


przy budowie Polski Ludowej 


Obrady Zarządu Głównego L.K. 


W ubiegłym tygodniu odbyły 
obrady Zarządu Głównęgo Ligi Ko- 
piet z. udziałem przewodniczących 
i sekretarek Zarządów  Wojewódz- 
kich. Przewodnicząca Zarządu Głó- 
wnego ob. Sztachelska w swym refe 
racie zapoznała zebrane z aktualny 
mi zadaniami, stojącymi przed orga- 
nizacją. Stwierdziła ona, że odpar- 
cie knowań międzynarodowej reakcji 
oraż wielkie obowiązki, jakie nakła- 
da na cały naród plan ó-letni, wyma 
goją wzmożenia prac Ligi nad uświa 
domieniem politycznym kobiet. 

Nasiępnym ważnym zadaniem -jest 
szkolenie aktywu i zwiększenię szere- 
gów przodownic społecznych. Spro- 
wę bardzo doniosłą stanowi zaga- 
dnienie rozszerzenia i pogłębienia 
pracy wśród kobiet wiejskich. 

Jako druga referentka wystąpiła ob. 
Żanna Kormanowa, która poinformo- 
wała uczestniczki zebrania o pra- 
cach konferencji międzynarodowych 
organizacji społecznych oraz obszer- 
nie omówiła sesję Rady Gospodar- 
czej ONZ. Podkreśliła fakt, że anglo- 
saska „maszyna do. głosowania” sy- 
stematycznie uniemożliwia bądź też 
utrudnia przeprowadzenie na terenie 


się | międzynarodowym słusznych wnios- 


ków. przedstawicieli demokracji ludo- 
wych 1 ZSRR, zmierzających do peł- 
nouprawnie1ia kobiet na całym świe- 
cie. Większość anglo-saska w Radzie 
Gospodarczej storpedowała wniosek 
radziecki, domagający się zrównania 
płac kobiet z płacami mężczyzn. Zo- 
stał on praktycznie biorąc „pogrze- 
bany” przez odesłanie go do Między 
narodowej Organizacji Pracy. Drugi 
wniosek, ważny dla kobiet — doma- 
gający się dopuszczenia ich do wyż- 
szych studiów = został przekazany 
Zgromadzeniu Ogólnemu Narodów 
Zjednoczonych. 

Treść obu referatów stała się prze 
dmiotem ożywionej dyskusji. Pozatym 
przedstawicielki organizacji tereno- 
wych wypowiadały się licznie na te- 
mat ostatniej uchwały Watykanu. W 
wypowiedziach podkreślono, że ko- 
biety polskie z każdym dniem coraz 
lepiej uświadamiają sobie polityczny 
charakter działalności Watykańu i re 
akcyjnej części kleru i potępiają pod 
siępne próby zastraszenia 
cych.-Na zakończenia. zebrania v- 
chwalono jednomyślaie rezolucję, w 
której czytamy: : 


wierzą- |- 


„My, kobiety zrzeszone w Lidze 
kobiet, witamy z giębokim zadowo 
leniem dekret Rządu Polskiego o 
wolności sumienia i wyznania. 
Większość z nas, to wierzące i 
praktykujące katoliczki, dlatego o- 
burza nas i boli niedawna groźba 


Watykanu. Wspólnie budujemy 
wszyscy — wierzący i niewierzący 
— nasz dom — naszą Ojczyzr-, i 


mimo gróźb watykańskich -< bedzie- 
my dalej budować ją, jeszcze pięk 
niejszą i potężniejszą, 
Przyrzekamy podwoić nasze do- 
tychczasowe wysiłki dla: odbudo- 
wy kraju, pracować z zapałem dla 
przyszłości naszych dzieci. Jeszcze 
w tym roku ofiarujemy 10 - milio- 
nów godzin pracy dobrowolnie 
dła odbudowy kraju, prowadząc 
systematyczną pracę oświatową 
wychowamy nowe zastępy świado- 
mych współbudowniczych Polski 
Ludowej. Zobowiązujemy się po- 
dwoić szeregi Ligi Kobiet, mobilizu 
jąc wszystkie kobiety do czynne- 
go udziału w budowie Polski — kra 
ju =sprawiedliwości: . społecznej,  oj- 
czyzny wszystkich: tczciwych oby- 
wateli”:= © j 


Wzorowa praca daje poważne osiągn ęcia 


Rozwój organizacji Ligi Kobiet przy PCH 


Organizacja Ligi Kobiet w Państwo 
wej Centrali Handlowej rozwija osta 
tnio ożywioną działalność. Wzmog'> 
się zoinieresowanie członkiń pracami 
Koła i uległa wybitnej poprawie dy- 
scyplina organizacyjna. Frekwencja 
na zebraniach wzrasta, zainterssowa 
nie poszczególnych kół przybiera na 
sile. Dużą uwagę zwrócono na prace 
kulturalno oświatowe. Stworzono za- 
interesowanie : czytelnictwem. Dowo- 
dem tego jest pomyślnie rozwijająca 
się biblioteka, pozostająca pod patro 
natem Ligi. 

Organizacja kobieca w:PCH zwra 
ca baczną uwagę na zagadnienia 
Ill etapu współzawodnictwa. Powsta- 
ną tu zespoły czytelnicze, kursy dob- 
rych matek igospodarcze, Na terenie 
PCH toczy się wytężone współzawo- 
dnictwo pracy między zespołami pla 
cówek handlowych oraz. współzawo- 
dnictwo indywidualne między po- 
szczególnymi pracownikami. Miejsco- 
we Kołą Ligi Kobiet postanowiło oto 
czyć opieką kobiety, biorące udział 
we współzawodnictwie, dbać o to, 
ażeby kobiety zajęły poczesne miej- 
sca w przóodownictwie pracy. W tym 
kierunku 'członkinie i Zarząd Koła Li- 
gi Kobiet rozwijają rozległą akcję 
propagandową. Troszcząc sią o za- 
gadnienia oświatowe i o podniesienie 
wyrobienia oraz pozicmu społeczne- 
go członkiń Ligi Kobiet w PCH, za- 
rząd miejscowej organizacji kubie- 
cej nie zapomina również o dostar- 
czeniu pracownicom PCH  ksżztałcą- 
cych rozrywek. Ostatnio zorganizowa 
no tu wycieczkę na trasę W—Z. 
Wzięło w niej udział 700 osób. 
Oto co nam na ten temat pisze tow. 
Portychowa, członkini zarządu koła 
Ligowego. 
= W czasie jazdy prowadzimy o- 
żywione rozmowy — jak dwaląda 
trasa? Słysze'iśmy o niej przez radio, 
czytaliśmy w gażecie, ale zobaczyć 
na własne oczy, to przecież zupełnie 
co innego. Po 3-godzinach wjeżdża- 
my wreszcie na tę największą i naj- 
piękniejszą arterię stolicy. 

Tam, gdzie przed dwoma laty roz 
pościerały sią nieprzebrane zwały 
gruzu, dziś wznoszą się nowe gma- 
chy, nowe osiedla, pięknie zielenią 
się skwery i trawniki. Mijamy wspania 


ły tunel, którego sklepienie jarzy się | 


ukrytymi lampami. Oto odrestaurowa 
ny pałac pod Blachą. Piękne nowe 
osiedle Mariensztat, malowniczo po- 
łożone nad Wisłą. Stylowe domki słu 
żą dzisiaj, jako mieszkania dla przo- 
downików pracy i robotników. 

Na Skarnia wzmocnionej pierście- 


niami z żelaza i betonu majestatycz- 
nie wznosi się odbudowany kościół 
św. Anny. 

Zabytkowe budowle przy nowocze 
snej arterii komunikacyjnej świadczą, 
że nowa socjalistyczna Warszawa nie 
odrzuciła dorobku kulturalnego, prze- 
szłych pokoleń. Uszanowała to, co 
stanowiło rzeczywistą artystyczną 
wartość, oddając ją na usługi ludzi, 
budujących nową, lepszą przyszłość. 
Przejeżdżamy przez most Śląsko-Dq- 
browski, z kiórego roztacza się pięk 
ny widok na Wisłę i miasto. Przypo- 
minamy sobie w jak: rekordowym 
czasie został on wzniesiony. To wido 
my znak wspólnego wysiłku zatru- 
dnionych tu robotników, którzy praco 
wali bez wytchnienia dzień i noc, 
oraz ofiarnej pracy załóg hut. śląs- 
kich. Boć przecież trasa W—Z' była 
nie tylko sprawą Warszawy — to 


sprawa całej Polski, każdego jej oby 
watela. Nie na darmo. nasze wozy 
udekorowaliśmy napisami „Cześć bo 
haterskim ~ ofiarnym . budowniczym 
Warszawy, za trudy przy jej odbudo 
wie”. 

Po zwiedzeniu Trasy syci wrażeń 
udajemy sią na Wybrzeże Kościusz- 
kowskie. Tu czas nam wypełnia kq- 
piel'w Wiśl3, tańce przy dźwiękach 
orkiestr, śpiewy.. Przyjemność, jaką 
nam sprawiła niedzielna, wycieczka 
do Warszawy, zachęciła nas do czę 
stszego urządzania tego rodzaju. im- 
prez. Mamy przecież tyle ciekawych 
zakątków naszego kraju do zwie-- 
dzenia”. = 

Głos tow. Portychowej nie jest odo 
sobniony. Wierzyć należy, że organi 
zacja. kobieca ‘przy PCH wystąpi nie- 
zadługo, jako inicjator dalszych nie 
dzielnych wycieczek. 


pu. 

Nie dziwimy się temu postępkowi: 
dziś, tak jak i w przeszłości, papie- 
stwo związane jest silnie z siłami 
wstecznymi i z linią polityczną mię- 
dzynarodowego kapitału. = Watykan 
bierze w obronę interesy - imperiali- 
stów,'gdyż w ten sposób walczy i o 
swe czysto doczesne sprawy, wpły- 
wy i interesy. Boć przecież groźba 
ekskomuniki ma na celu nie tylko za- 
straszenie tvch wszystkich, którzy o- 
śmielają się budować lepsze jutro 
świata, ale spieszy z wyraźnym po- 
parciem wszystkim  wyzyskiwaczom, 
obszarnikom, fabrykantom i kapitali- 
stom. 

Nas, Polaków, długie lata karmio- 
no mitem o tym, że nasz kraj jest 
przedmiotem specjalnej opieki i tro- 
ski Stolicy Apostolskiej. Legenda ta 
pryska w prawdziwym oświetleniu hi 
storycznych wypadków. Daremnie też 
czekali polscy katolicy na potępienie 
przez papieża bezprzykładnych be- 
stialstw, jakich dopuszczali się na na 
szych ziemiach hitlerowcy. W tym sa 
mym okresie padały jednak papies- 
kie enuncjacje, zagrzewające Niem- 
ców do wojny w. „obronie cywiliza- 
cji. Nie stało pazieża na to, by bro 
nić zamęczonych i mordowanych mi 
jlionów Polaków. Usłyszeliśmy nato- 
miast ostatnio. jego - głos, ,« stają- 
cy w obronie „biednych”, ciężko a 
„miezasłużenie” przez: bs 
tych hitlerowców. 

Dlatego też my, Polacy, z tak wiel 
kim oburzeniem przyjęliśmy _ wiado- 
mość 'o groźbie ekskomuniki papies- 
kiej. Tą bronią chciano. nas powstrzy 
mać od pracy i wysiłku. włożonego 
w odbudowę naszego kraju. 

By zadość uczynić polityce impe- 
rializmu i Watykanu. winniśmy zaprze 
stać budowy nowych domów, rozwi- 
jania naszego przemysłu, podnosze- 
nie. produkcji,» udoskonalanie... rolni- 
ciwa, „zarzucić. swychawywanie:. nad- 
szych dziecisi; mładziśńy w; oparciu. o 
świaiłe wytyczne prawdziwej nauki, 
i pozwolić na przywrócenie w naszym 
kraju wyzysku człowieka przez czło- 
wieka. Nie, na taka perspektywę przy- 
szłości żaden Polak nie zgodzi „się. 

Toteż groźka ekskomuniki papies- 
kiej uderzyła w próżnię a odpowie- 
dzią na niq będzie zdwojony wysiłek 
całego narodu. nad podniesieniem 
dobrobytu mas i potęgi naszego kra- 
ju. 


` 


Liga Kobiet przystąpiła ostatnio do 
szeroko zakrojonej akcji wyznacze- 
[nia spośród swych członkiń kandyda 
tek na przodownice społeczne. 

Co rozumiemy pod pojęciem przo- 
downica społeczna? Jej. zadaniem 
jest rozwijanie stałej i systematycz- 
nej pracy uświadamiającej wśród ko 
biet. Praca ta prowadzona ma być 


indywidualnie w rozmowach :z -poje 


DA WAZY 


dotknię- |kich faszystów wobec 
"greckich — bojowniczek demokracji, 


l. Kawczakowa | 


Na nauke nigdy 


Lo 


nie jest za póżno 


Pokaz wzorowego pielęgnowania niemowiąt 


Współzawodnictwo ofiarnej pracy | 
Kobiety pow. skiernięwickiego przodują 


W Ill etapie współzawodnictwa 
między wojewódzkimi zarządami Ligi 
Kobiet, członkinie tej organizacji zrze 
szone w kołach woi”'ództwa łódz- 
kiego, ofiarowały 'chczas pół 
miliona godzin pracy. „aca ta wyko 
nana: było dobrowolnie. i. poświęco- 
na została porządkowaniu w mia- 
stach terenów / zaniedbonych, 
zogruzowanych, zaś na wsi .-o- 


|czyszczaniu pól z chwastów i napra* 
wie dróg. Na pierwsze miejsce wy 
sunat się w tych pracach powiat skier 
niewicki, — z 49 tysiącami godzin 
wykonanej pracy. -Drugie ` miejsce w 
tym wyścigu przypadło powiatowi Ra 
wa Mazowiecka — 4l dys. godzin 
pracy, lll miejsce — z 40: tysiącami 
godzin pracy zajął :powiot konocki. 


Polska Liga Kobiet 


staje w obronie greckich więźniarek 


Zarząd Główny Ligi Kobiet powziął 
uchwałę w sprawie więzionych przez 
rząd ateński bojowniczek o wolność 
i demokracją. 

Między innymi czytamy w 
uchwały: f 

— „W imieniu kobiet polskich zrze 
szonych w Lidze Kobiet, wyrażamy 
swe najgiębsze oburzenie i potępia- 
my zbrodnie, popełnione przez grec- 
2500 kobiet 


tekście 


więzionych w obozach koncentracyj 
nych 


k hasła demokracji. 


na wyspie Hio. Walczyły one o I społeczną.” 


Żądamy ~ natychmiastowego Ich 
zwolnienia z więzień i obozów, umie 
szczonych na terenie. «nawiedzany 
częstymi trzęsieniami ziemi,- 

Wolamy jednym głosem: Kobiety 
greckie, bahaterki, walki o wolność, 
nie mogą zginąć! A À 

W imieniu pó'tora miliona zrzeszo 
nych w Lidze Kobiet członkiń wyra- 
żamy swą solidarność ze wszystkimi 
kobietami świata, walczącymi 6 ‘trwa 
ły pokój, wolność i sprawiedliwość 


KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI 


Jak prowadzić gospodarstwo domewe 


Zarzad Grodzki Ligi Kobiet za po-| W pierwszym cyklu pokazów zade- 


średnictwem. swego Referatu Gospo- 
darstwa . Domowego rozpoczął w 


sierpniu, br. drugi cykl pokazów: ra-' 
cionalnego. żywienia rodziny: i-dzieci. | 
Celem pokazów - będzie zapoznanie || było 1950. kobiet- 


szerokich mas kobiet, żon  robotni- 
ków i robotnic Łodzi ze sposobem ra 
cjonalnego, taniego I zdrowego przy 
rządzania potraw,. przy  jednocze- 
snym ograniczeniu czasu, zużywane- 
go. dotychczas na pracę przy „ku- 
chni”. 

Koszty tych pokazów zobowiązał 
się pokryć Wydział Społeczńo-Wycho 
wawczy „Powszechnej <~ Spółdzielni 
Spożywców. 


dyńczymi osobami, bądź też w ma- 
łych grupach, obejmujących kilka lub 
co najwyżej kilkanaście osób. Praca 
przodownicy społecznej to nie wy- 
głaszanie referatów i zbiorowyc od 
czytów. W prowadzonych  rozmo- 
wach i pogawędkach, przodownica 
społeczna ma wyjaśnić swym  kole- 
żankom, znajomym lub  sąsjadkom 
najrozmaitsze aktualne, zagdfienia. 


Przedstawiamy dziś naszym Czytel 
niczkom wzo modnych sukienek, 
sportowego żakietu, oraz dziecięca- 
go fartuszka. 

Widniejące na rysunku sukienki spo 
rządzić możemy z różnorodnych tka- 
nin. Na ich uszycie przeznaczyć mo- 
żemy zarówno wełnę, jak i jedwab, 
płótno bądź krefony. Sukienki. odzna- 
czają się prostotą „BE i nie będzie 
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trudne uszyciś ich w domu. W okrs- 
sie urlopu spędzanego na wsi, dużą 
usługę oddadzą nam suknie o kroju 
prostym — sportowym. Na ich spo- 
rządzenie nadaje się kreton lub płó- 
cienko -o wzorze kropek, pasków, 
| krat. Ażeby letnia nasza «sukienka by 
ła dostatecznie długa i nie nazbyt 
ciasńa, musimy na jej Uszycie  prze- 
znaczyć 4 metry. tkaniny  iedwabnsi 


szerokości 90 cm lub 5 mtr. tkaniny 
bawełnianej szer. 80: cm. 

Sportowy żakiet, uszyty z dość gru 
bej wełny, to niezbędne Uzupełnienie 
naszego wćzasowego ekwipunku, Z 
powodzeniem taki żakiecik  sporzą- 
dzić można „systemem : przeróbko- 


We? nienoszonego juz 
płaszcza * lub" mążowskiej * marynarki. 


Modne żakiety sportowe ozdabianż 
są chętnie karczkiem. Ułatwia to przy 
stosowanie do przeróbek starej odzie 
ży. 
Fartuszek jest nieodłączną częścią 
ubioru dziecięcego. Oddaje nieoce- 
nione usługi, chroniąc od plam i ku 
rzu sukienki, służyć też może w okre 
gie upałów letnich. iaka strói plażo- 
wy. 


zastosowa- 
ryb, sUró- 


monstrowano racjonalne 
nie tłuszczów roślinnych, 
wek i warzyw. ` f 
"Obecnych na «wszystkich pokazach 


Również w ‘nadchodzącym okresie 
PSS. zadeklarowała swą pomoc ma- 
terialnq. Zarząd Grodzki Ligi Kobiet 
wyraża przekonanie, że pozostałe 
placówki. spółdzielcze, oraz instytu- 
cje sektora uspołecznionego zainie- 
resują się bliżej zagadnieniami kłopo 
tów domowych swych  pracownić i 
wzorując sią na PS$ wniosą swój u- 
dział, który Lidze: Kobiet ułotwi rec- 
lizację nakreślonego planu, A. M. 


Zadania i obowiązki przodownicy społecznej | 


Akcja uświadamiająca wśród kobiet 


W swobodnej wymianie lądów 
uda sią wyjaśnić. wiele Falsk yh in 


formacji i nastawień. 

Za względu na wagę i odpowie- 
dzialność zadań, ciążących na pizo- 
downicy, społecznej, dobór kdikiyda 
tek do tych funkcji nie może być 
przeprowadzany  metharicznie.  ln- 
sfrukcja mówi, że okbło 1Q prółEnt 
członkiń każdego koła podift się po 
winno roli przodównicy  społacznej. 
Jeżeli jednak koło liczy wi KI 
kiń o wyższym poziomie przygołów 
nia politycznego, wówczas i. większe 
grono podjąć się może obdwiązków 
przodownicy społecznej. Jeśli ndto-. 
miast koło posiada mało członkiń c 
należytym przygotowaniu do tych 
funkcji, 'malóży raczej zmniejszyć 
ilość przodownic. Koło świeżo zorga 
nizoWwane | nie dysponujące jeszcze 
odpowiedhim aktywem kobiecym mò 
że w ogóle na pewien czas zrezy- 
gnować z powoływania pfzodównic 
społecznych. pat: 

Przodowńlce. społeczne obowiąza: 
ne są pozostawać w ścisłym kontak- 
cie z władzami swej . organizacji, 
brać, udźiał w specjalnych  odpró- 
wach, utrzymywać stałą I ścisłą łącz 
ność między sobą. | na tym odcinku 
pracy „wymiana doświadczeń jest 
rzeczą bardzo cennq. Dlatego tez 
były by wskazane wspólne narady 
przodownice* społecznych z jednego 
zakładu pracy, z jednej dzielnicy, 
miasta lub też gromad na wsi. 


Poza wyznaczeniem  przodownie 
społecznych, Zarząd Ligi Kobiet w Ło 
dzi prowadzi już szkolenie kandydo 
tek do tej pracy. Przeszkolone i przy 
gotowane do pracy na swym terenis 
przodownica społeczne już roznoc:/ 
naia swa działalność. 
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Czasopisma A 
do nabycia w TPPR 


TPPR w Łodzi jest w posiadaniu 
następujących miesięczników: 

1) Biblioteczka tyg. „Przyjażń”, 
zawierająca opowiadania autorów ra 
dzieckich w przekładzie polskim. Ce- 


na 1 egz. wynosi zł 50, w prenumera- 


cie mies. zł 25. 

2) „Literatura Radziecka” w jęz. 
polskim. Cena 1 egz. w sprzedaży po- 
jedynczej wynosi zł 70, zaś w prenu- 
meracie; kwartalnie — zł 205, pół- 
rocznie — zł 405, rocznie — zł 800. 

Prenumeratę powyższych miesięcz- 
ników przyjmuje Oddział Woj. TPPR 
— Koiportaż Czasopism, Łódź, Piotr- 
kowska 272b. 


- 


JP. K. P. Łódź tzmi już przygotowania 


do sprawnego rozwoju kampanii jesiennych przewozów 


Łódzka dyrekcja PKP poczyniła 
już daleko idące przygotowania do 
jesiennych transportów. - Jesień — 
to przede wszystkim okres przewo- 
zu ziemiopłodów. Należy je dostar- 
czyć w porę : szybko, gdyż na ich 
"przewóz poważny wpływ mają ró- 
wnież warunki atmosferyczne. Kam 
pania jesiennych przewozów rozpo- 
czyna się z dniem 15 września i ma 
zyj zakończona do dnia 15 gru- 

nia. 


Ażeby zmobilizować jak najwięk- 
szy tabor kolejowy dla wzmożonych 
transportów jesiennych PKP wyko- 
rzystała miesiące letnie do zwożenia 
węgla. Dzięki temu ośrodki miejskie 
: wiejskie naszego województwa już 
poczyniły odpowiednie zapasy wę- 


Ryb morskich mamy pod dostatkiem 


Inne nadejdą w przyszłym tygodniu 


Sklepy Centrali Rybnej posiadają 
obecnie na składzie obfite ilości ryb 
morskich, jak dorsze, Śledzie itp Są 
one też dobrze zaopatrzone w wybór 
najrozmaitszych konserw rybnych. 


Stryjeczno-rodzona siostra mo- 

jej Polci. Tunia Wesołowska, po- 
stanowiła pracować. — Dość mam 
— powiedziała — tego, aby o każ 
dy grosz prosić męża! Chcę się u- 
samodzielhić! 
. Przyznałem jej rację. Rąk do 
‘pracy potrzeba nam wiele, więc 
iTunia się przyda. Po kilku dniach 
przybiegła rozpromieniona: 

— Wyobraź sobie, Polciu — o- 
znajmiła — trafia mi się posada w 
fabryce, byłam tam już, rozmawia 
łam; przyjmą mnie, tylko muszę 
załatwić w Urzędzie Zatrudnienia 
pewne formalności. 

Przez kilka dni Tunia nie poka- 
zywała się u nas. Wreszcie przed 
wczóraj spotkałem ją na ul. Ban- 
durskiego. Biegła zamyśłona, po- 
trącając ludzi. 

— Witaj Tuniu, co słychać? Jak 
ci się pracuje? — zatrzymałem ją. 

— Ach, to ty, Hipolicie! Wcale 
jeszcze nie pracuję. Coś okropne- 
qo! Poszłam jednego dnia. Cze- 
kałam kilka godzin, zanim się 
wreszcie dostałam do urzędnika, 
który miał mnie załatwić. Owszem, 
sprawdził moje dokumenty, pomy 

'ślał przez kilka minut i mówi: 
„Czy pani przedtem pracowała?” 
Powiedziałam mu, że pracowałam 
w ubiegłym roku, przed wyjściem 
za mąż. Kazał mi przynieść za- 
świadczenie z poprzedniego miej- 
sca pracy. Przyniosłam je na dru- 
„mi dzień, znów czekałam kilka go 
dzin, po to, aby usłyszeć od tego 
samego urzędnika: „A z czego pa- 
ni żyła przez ten czas, kiedy pani 
ńie pracowała?” Mówię mu, że 
mąż pracuje, a ja prowadziłam go 
spodarstwo domowe. Nie pomo- 
qło. „Zaświadczenie z Komitetu 
Domowego: trzeba przynieść! Ko- 
mitet Domowy musi poświadczyć, 
iż jest tak, jak pani mówi!" Więc 
do widzenia, Hinolicie, parze po 
to zaświadczenie! 


* + * 


Hm!- myślę, że można by zao- 
szcezędzić ludziom tego biegania 
po kilkanaście razy w tę stromę i 
z powiotem. Czy Urząd Zatrud- 
nienia nie mógłby na przykład 
wywiesić. gdzieś w widocznym 
miejscu wykazu wszelkich potrzeb 
nyca dokumentów, zaświadczeń, 
poświadczeń i oświadczeń, jakie 
należy przynieść ze sobą przy sta 
raniu o prace? 

Żeby bvł naprawdę Urzędem Za 
trudnienia, a nie „utrudnienia”, 
jak go nazywają niektórzy! 

Hipolit Smutny 


OC ac TEES ża EAS N A EEEE EETA 


pearaama YTY TE vae CZE OPZZ a CY WER 


Chwilowo brak jest ryb wędzonych, 
których zapasy się wyczerpały, lecz 
świeże transporty nadejdą w najbliż- 
'szych dniach. 


Słabe zaopatrzenie naszego miasta 
w ryby słodkowodne tłumaczy się 
obecnymi pracami rolnymi, które za- 
trudniają znaczną część rybaków śród 
lądowych. Okres ten jest już na ukóń 


czeniu i niebawem rozpoczną się nor 


malne połowy. W przyszłym tygodniu 
należy oczekiwać zwiększonych do- 
staw. Pierwszy transport karpia nad- 
szedł już do Łodzi wczoraj. 


Liceum Drogistowskie 


Państwowe Liceum Drogistowskie 
w Łodzi, ul. Nowotki 105 przyjmuje 
zapisy do kl. I Liceum od 16 sierpnia 
br. 

Kancelaria czynna od godz. 16—18. 
Egzamin wstępny 27 bm 

Wszelkie informacje na miejscu. 


gla na okres zimowy. Obecnie trans 
port węgla nie będzie obciążał ru- 
chu towarowego naszych kolei. 

W okresie jesiennej kampani: prze 
wozowej na terenie dyrekcji łódzkiej 
PKP zostanie przewiezionych: 9.113 
wagonów buraków, 8.010 wagonów 
ziemniaków jadalnych i 1500 wago- 
nów 
Na przewóz warzyw i owoców prze 
znaczono 1500 wagonów, drzewo bu 
dulcowe į opałowe wypełn: 1268 wa 
gonów, dostawy słomy lnianej i Ko- 
nopnej potrzebują 2695 wagonów. 
Na przewóz artykułów tekstylnych 
przeznaczono 5 tys. wagonów W 
stosunku do przewozów zeszłorocz- 
nych w tym samym okresie przewi- 
duje się wzrost o 20. procent, 

Te zapotrzebowania transporto- 
we stawiają przed kolejarzami łódz 
kiej dyrekcji bardzo poważne i od- 
powiedzialne zadania, związane ze 
zmobikzowaniem taboru, ludzi į u- 
sprawnieniem pracy. 

Powiększono tabor przez pomno- 
żenie wydajności warsztatów na- 
prawczych. Dzięki rozwijającemu 
się ruchowi współzawodnictwa i 
wprowadzeniu premii za terminowo 
wykonane remonty poważna ilość 
wagonów wycofanych z obiegu zosta 
ła już przygotowana do pracy. Po- 
myślano i o tym, żeby wykorzystać 
do transportu i te wagony, które 
przeznaczone były do remontu, a któ 
rych naprawa może zostać jeszcze 
odłożona. Dzięki temu uzyskano 600 
wagonów dla przewozu buraków. 
Zmobilizowano na okres przewozo” 
wej kampani: jesiennej pewną ilość 
węglarek, dotychczas  przeznaczo- 
nych wyłącznie do przewozów eks- 
portowych. 

Zwrócono również specjalną u- 
wagę na sprawne rozładowywanie 
wagonów, Podstawianie wagonów na 
bocznice odbywać się będzie 3 razy 
dziennie. Odbiorcy zostali zobowią- 
zani do przeprowadzania pracy roz- 
ładowczych w ciągu całej doby, nie 


ziemniaków : przemysłowych. 


wyłączając dni świątecznych. Ażeby 
wyładunek dostarczonych towarów 
odbywał się sprawnie, kolej zawcza 
su pomyślała o przygotowaniu naj- 
lepszych warunków do tej pracy. 
Place kolejowe wybrukowano, zapro 
wadzono na nich oświetlenie elek- 
tryczne. 

Starannie opracowany i przygoto- 
wany przez Łódzką Dyrekcję Kole- 
jową plan przewozów w kampanii 
jesienno - zimowej zapewnia miesz 
kańcom naszego okręgu sprawne za 
opatrzenie na okres zimowy we 
wszelkie ziemiopłody. I.K. 


Uwaga, poborowi! 


W dniu dzisiejszym w lokalach 
Komisji Poborowej stawią się po- 
borowi o nazwiskach rozpoczynają- 
cych się na literę S. 

Poborowi winni stawić się o go- 
dzinę wcześniej, niż to było podane 
w afiszach celem dokonania prze- 
świetleń rentgenologicznych i przed 
stawić przy zgłoszeniu wszelkie po- 
siadane dokumenty wraz ze zdję- 
ciami. 


jak spedzimy dzień jutrzejszy 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 
UL Łączna bez chodnika 


Otrzymaliśmy list od mieszkańców ul. Łącznej, którzy piszą: „Zwracamy się 
za pośrednictwem „Głosu“ z prośbą do Wydziału Drogowego Zarządu Miej- 
skiego o wykończenie chodnika na ul. Łącznej, od ul. Niemcewicza w kierunku 
Tuszyńskiej. Na ulicy naszej ułożono już chodniki z płyt betonowych od 
strony Rzgowskiej do Niemcewicza, i ta część jest w porządku. Natomiast 
dalszy ciąg ulicy tonie pə każdym deszczu w błocie“ 

Mamy nadzieję, że Wydział Drogowy uwzględni ulicę Łączną tv swym planie 
int estycyjnym. 


Konieczny remont 


Komitet Domowy z ul. Południowej 16 zwrócił się do nas z następującym 
listem: „Nieruchomość nasza znajduje się w fatalnym stanie. Potrzebne jest 
krycie całego dachu i naprawa kominów. Remont miał być u nas przepro- 
wadzony jeszcze w ubiegłym roku i na ten cel lokatorzy zebrali sumę 37 ty- 
sięcy złotych i wpłacili ją do Zarządu Nieruchomości. Jednak do dnia dzi: 
siejszego remontu nie podjęto. Na naszą interwencję w Zarządzie Nieru- 
chomości odpowiedziano nam, że naprawa posesji została zlecona Miejskiemu 
Przedsiębiorstwu Budowlanemu, które miało rozpocząć roboty 16 czerwca br. 
Do dnia dzisiejszego jednak nie się u nas nie robi. Dom nasz był kilkakrotnie 
odwiedzany przez rozmaite komisje,które jednak— jak widać — też remontu 
nie przyspieszyły, a deszcz, jak lał się do mieszkań, tak leje w dalszym ciągu“, 

Prosimy M. P. B. o podanie terminu, w którym zostanie podjęty remont. 
domu przy ul. Południowej 16. Zima się zbliża, u lokatorzy nie mogą zostać bez 
dachu nad głową. 


Przy pogodzie — na wycieczkę! 


Tegorocznego lata dają się dotkli- 
wie odczuć kaprysy pogody. Po 
dniach stosunkowo ładnych i cie- 
płych, następują zimne, pochmurne i 

dżyste, co krzyżuje nieraz nasze 
plany wycieczek niedzielnych i zmu- 
sza do pozostania w mieście. 

W dniu jutrzejszym, jeśli dopisze 
pogoda, wybierzemy się chętnie 
gdzieś za miasto, tramwajem lub po- 
ciągiem. 


Polskie Linie Lotnicze najkezpieczniejsze na świecie 
Słynie pewność i szykkość naszych samolotów komunikacyjnych 


Odwiedziny na lotnisku w Lublinku 


Na zielonej murawie lotniska w 
Iublinku srebrzy się potężna sylwet- 
ka dwusilnikowego „Li-2”. Z błękit- 
rego autobusu wysiedli już pasaże- 
rowie, przywiezieni tu z miejskiego 
biura PLL „Lot”. 

czeluści olbrzyma powietrznego, 
znikają szybko walizki, kosze,.wózki 
dziecinne i worki z pocztą. Podróżni 
zajmują iniejsca w wygodnych fote- 
lach. Za chwilę nastąpi odlot. Pilot 
zamienia ostatnie słowa z> kierowni- 
kiem ruchu, odbiera od niego ;;kieś 
tajemnicze karteczki i ładuje Bar do 
maszyny. 

Dudnią na pełnym gazie silniki. Sa 
molot majestatycznie kołuje na start. 
Jeszcze kilka sekund — i pneumatyki 
odrywają się od ziemi. Stalowy ptak 
A się w powietrze by po półto- 
ragodzinnym locie wśród chmur wi- 
tać kłębiące się fale Bałtyku. 

"— Lotnisko łódzkie — mówi kie- 
rownik oddziału PLL „Lot! w Łodzi, 
ob. Wacław Szcześniewski—jest por- 
tem tranzytowym, obsługującym 
dwie linie komunikacyjne: Gdańsk— 
Łódź — Katowice i Warszawa — 
Łódź — Wrocław. W projekcie jest 
otworzenie jeszcze jednej linii Po- 
znań - Łódź - Kraków. Na naszych 
liniach pracują samoloty konstrukcji 
radzieckiej typu Li-2, mieszczące po 
21 pasażerów. Dyrekcja PLL „Lot” za 
mówiła obecnie kilkanaście nowych 
samolotów radzieckich typu „It 
33-osobowych. Będą to najnowocześ- 
niejsze maszyny wysokiej klasy, o 
dużej szybkości przelotowej i znako- 
mitej sprawności. 

Samoloty naszych dwu linii w 
pierwszym roku swej pracy, tj. w ro 
ku 1946 przeleciały 30.000 km, prze- 
wożąc około 3.000 pasażerów. W ro- 
ku 1948 liczba przebytych kilome- 
trów urosła do 235.000, a ilość osób, 
korzystających z komunikacji  po- 
wietrznej, do 12.000. Przewieziono 
przy tym około 75.000 kg ładunku. 
Dotychczasowy stały rozwój zapęw- 
nia podwojenie tych osiągnięć. 

W celu dalszego upowszechnienia 
komunikacji lotniczej i udostępnie- 
nia jej szerokim masom, Dyrekcja 
PLL „Lot” zamierza obniżyć ceny bi- 
letów do wysokości ceny biletów ko- 
lejowych II klasy na pociągi pośpie- 
szne. Biorąc pod uwagę czas przelotu 
znacznie krótszy 6d przejazdu koleją 
(z Łodzi do Gdańska 80 m:nut, do 
Wrocławia 55 minut, do Katowic 50 
i do Warszawy 35 min), nie będzie 
to cena zbyt wygórowana. Nasze za- 
mierzenia na przyszłość — to przede 
wszystkim sprowadzenie į montaż u- 
doskonalonych urządzeń lotnisko- 
wych. Będzie to przede wszystkim 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY CEWEK PRZĘDZALNICZYCH 


w Łodzi, 
ogłaszają. ła 


przy ul. Kopemika 60 


pyretarg na odmalowanie i remont żłobka 


Pod wyżej wskazanym adresem lokal 


22 i 28 sierpnia rb. w 


można oglądać w dnin 


stacja goniometryczna, służąca ‘do 
kierowania lotem samolotu w trud- 
nych warunkach atmosferycznych, a- 
paraty radarowe do określania wyso- 
kości pułapu chmur i stacyjka fonicz 
na do bezpośrednich rozmów lotniska 
z pilotem lecącego samolotu. 
Polskie Linie Lotnicze bronią nie- 
zachwianie swego tytułu jedynych li 
nii lotniczych w świecie, %tóre prze- 


wożą pasażerów bez katastrof, a na-' 


wet bez wypadków: Tytuł" ten chce- 

my utrzymać choćby kosztem punktu 

alności, aczkolwiek ta zajmuje czu- 

gie miejsce pn bernierczeństwie lotu. 
*x 2 * 


W niewielkim pokoiku pie: nego no 
woczesneqo gmachu portowego miè- 
ści się stacja meteorołogiczna. Na 
półkąch 
termografy i wiele innych skompli- 
kowanych dratów. służących do o- 
kreślania pogody. Opracowuje się tu 
mapy pogody i biuletyny informa- 
cvjne dla pilotów. Stąd właśnie po- 
chodzą te tajemnicze kartki, doręcza 
ne pilotom bezpośrednio przed odło- 
tem. Zawierają one komunikat o sta- 
nie pogody na trasie lotu į na lotni- 
sku docelowym. ” Żadnego samolotu 
nie spotka w powietrzu przykra nie 
spodzianka ze strony kapryśnej aury. 
Wszelkie przeszkody w postaci nie- 


Przechadzka po Bałuckim Rynku 


stoj ją barometry, barograty, | 


bezpiecznych burz, deszczów, mgły 
itp. są z góry przewidziane i pilot ma 
możność uniknięcia ich. « 

Obok pomieszczenia meteorologów 
znajduje się radiostacja portowa. Z 
to pomocą lotnisko utrzymuje 
kontakt z lecacym samolotem „od- 
prowadzając' go do połowy trasy. 
Na drugiej połowie prowadzenie 
przejmuje ' radiostacja lotniska, do 
których zdąża samolot. -Stała łącz- 
ność radiowa zwiększa bezpieczeń- 
stwo lotu i ułatwia piłotowi prowa- 
dzenie samolotu w złych warunkach 


atmosferycznych: : 
* + 


jej 


Lotnicwo komunikacyjne ma nu nas 
wielkie możliwości rozwojowe. Z bie 
giem czasu stanie się ono, podobnie 
jak w Związku Radzieckim, popular- 
nym środkiem lokomocji w służbie 
mas ludowych. Niezwykła szybkość 
i pewność naszych samolotów komu- 
nikacyjnych znana jest całemu świa- 
tu i stanowi dla nas słuszny powód 
do dumy. 

Jeśli więc usłyszymy w górze war 
kot motorów, wiedzmy, że tam, w o- 
błokach, niesie polski pilot na sre- 
brzystych skrzydłach w szeroki świat 
wieść o bohaterstwie pracy i potędze 
ludu polskiego. 

St. Karśnicki 


e 


Obfity dowóz i niskie ceny 


Na rynku Bałuckim wielki ruch, 
jak zwykle w dzień targowy. Krzy- 
żują się wykrzykniki sprzedawców, 
pytania kupujących, dokoła . roz- 
brzmiewa gęganie } kwakanie dro- 


biu. Piętrzą się „góry“ kapusty i 
kalafiórów, kartofli, marchw:, ogór 
ków, buraków. Na straganach czer- 
wienią się rumiane jabłuszka. 
Wystarczy przejść się po rynku, 


Państwowa Farbiarnia i Wygończalnia 
„PIERWSZA“ 


L w Rudzie Pabianickiej, ul. 


zatrudni od zaraz! 
1) 


na stanowisko 


Deszczowa Nr 26 


Inżyniera lub Technika Wykończalni — na stanowisko Szefa 


Kierownika Drukarni 


Produkcji | 
8) Drukasgea _ Kolorystę — 
3) Drukarzy na maszynę drukarską 
4) Urzędnika na stanowisko referenta w Wydziale Zbytu 
5) 


Higziemistkę s uprawnieniami do ambulątorium fabrycznego 


Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej 
Zgłoszenia oeobiste w Wydziale Personalnym Zakładu w godz. 8—15.30 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO książeczkę wojskową, 
Kusztelak Leon, wieś Boczki, gmina 
Leśmierz. > 7402 
ZGUBIONÓ dowód osobisty, kartę re 


ZGUBIONO książeczkę Ubezpieszaln: 
Społecznej, 2 legitymacje  tramwajo- 
we, Ligi Kobiet, metrykę urodzenia, 
odeinek zameldowania i biura kwa- 


Stosy OWOCÓW ZAP piramidy wa r Z yW prewisziono do ambulatorium 


, 


Jednak nawet niepogoda nie od- 
strasza łodzian od dalszych, a bar- 
dzo atrakcyjnych wycieczek. Mamy 
tu na myśli wycieczki dla zwiedzenia 
trasy W—Z do Warszawy, dokąd wy 
biera się jutro ponad 3.000 robotni- 
ków łódzkich dwoma specjalnie przez 
„Orbis” zorganizowanymi pociągami. 
Miejsca w tych pociągach są już o 
kilku dni wykupione. Trasa W—Z po 
siada magiczną siłę — przyciąg zwie- 
dzającychi 


w parku na Zdrowiu, gdzie czynna 
jest w dni Świąteczne wieża spado- 
chronowa. 

Skok z wieży będzie emocją dla 
tych, którzy nie mieli do czynienia 
z samolotem i spadochronem, a nie 
grozi żadnyym wypadkiem, gdyż spa 
dochron umocowany jest na linie.. 


ODWIEDZAMY Z00 


W Ogrodzie Zoologicznym czas ue 
płynie nam bardzo miło przy odwie« 
dzinach u naszych czworónożnych 
przyjaciół Warto zobaczyć nowy na* 
bytek łódzkiego ZOO — prześliczne 
czarne łabędzie i sympatyczrie pucha 
cze a także i starych mieszkańców 
ogrodu: lwy, niedźwiedzie, dromade- 
ry i inne zwierzęta. 3 


Nowi radni 
w DIRK. tódź -Półnce 


Dzielnicowa Rada Narodowa Łódź 
Północ na odbytym wczoraj posiedze 
niu, uzupełniła swój skład przez przy 
-ącie 12-tu nowych radnych. Ślubowa 
nie wiernej i wytężonej pracy dla 
społeczeństwa złożyli ob. ob!: 


1 Borowski Antoni, Cyran Włady» 
sław, Faust Bolesław, Grabarczyk Ra 
zalia, Kalinowska Janina, Michalak 
Maria, Mikulska Aniela, Sikot ski Zy- 
gmunt, Świderski Piotr, Witkowski Wła 
dystaw, Wojda: Bronisław, - Lifkiewicz 
Mikołaj. 

O przebiegu zebrania DRN 

ny na str. JG: 


[| 
a, 1e 
dek tafwajowy 

W dniu wczorajszym przed godzi 
ną 8 rano przy zbiegu ulic Kiliń- 
skiego i Nowotki zderzyły się tram- 
waje linii „17“ i „1“, w wyniku cze 
go osiem osób odniosło obrażenia 
i cielesne. Poszkodowanymi „byli: Cie 
ślarek Helena, Pyzer Aniela, Boro- 
wieczka Iwona, Wasilewski Stani- 
sław, Szklarek Janina, Duliński 
Franciszek, Ramerska Danuta i Je- 
rzykowska Helena. 

Na miejsce wypadku przybyło po 
gotowie ratunkowe PCK, rannych 
na 
ul. Leczniczą, oprócz Jerzykowskiej 
Heleny, która po nałożeniu opatrun 
ku udała się do domu o własnych 
siłach. 


MOŻNA ZWIEDZIĆ MUZEA 


/szystkie muzea łódzkie są otwar 
te również i w dni świąteczne od go- 
dziny 9-ej rano. Miasto nasze posia- 
da w nich ciekawe zbiory, których 
nie oglądało jeszcze wielu łodzian. 
Warto się nimi zainteresować. 

1 
| 
f 
jn 
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IDZIEMY DO KINA 

Za 25 złotych, bo tyle kosztuje bi- 
let na poranek, możemy oglądać w 
niedzielę filmy w kinach łódzkich. 

Seanse poranne odbywają się w na 
stępujących kinach: 

Bałtyk (9-ta i 11-ta), 
11-ta), 
wiośnie 


Muza (9-ta i 
11.30), Przed- 
Roma 9-ta i 


Polonia (9-ta i 

(9-ta i „11-ta), 
il-ta), Tatry (9-ta i 1i-ta), Wisła 
(10-ta i 12-ta), Włókniarz (9-ta i 
11-ta), Wolność (9-ta i 11-ta), Zachęta 
(2-ta 1 11.30). 


OGLĄDAMY WYSTAWĘ GRAFIKL 
MEKSYKAŃSKIEJ 

W Miejskim Ośrodku Pronagandy 
Sztuki czynna jest obecnie wystawa 
qrafiki meksykańskiej. Wystawa jest 
bardzo interesująca i ciekawa, warto, 
aby wszyscy mieszkańcy naszego mia 
sta ją zwiedzili. 

W niedzielę wystawa otwarta jest 
w godzinach 10 — 18-ta. Wsięp za 
okazaniem legitymacji pracowniczej 
10 zł, normalny — złotych 20. 


pisza- 


SKACZEMY Z WIEŻY 
SPADOCHRONOWEJ 
Nawet w dzień chłodny i pochmur 
ny możemy przyjemnie spędzić czas 


aby stwierdzić, że zaopatrzenie mia 
sta we wszelkie owoce i warzywa 


jest obfite. 


Ceny są niskie. Kilogram kartofli 
kosztuje 15 zł, pomidory są już od 
70 zł za kg, kapusta (główka) 20—30 
zł, marchew ji pietruszka po 10 zło- 
tych pęczek, buraki po 30 złotych 
cebula — 30 zł, kilo- 


Kurs kierowców 
samochodowych 


Komenda Miejska Powszechnej Or 
qganizacji „Służba Polsce”, Łódź, w 
dalszym ciągu przyjmuje. kandyda- 
tów na Kurs Kierowców Samochodo- 
wych. 

Warunki przyjęcia: rocznik 1929, 
wykształcenie 5 klas szkoły powszech 
nej, górna granica mała matura, zo- 
bowiązanie płatnej praktyki pomoc: 
nika kierowcy na samochodzie cięża- 
rowym. Kurs odbędzie się w Łodzi. 
Bodania przyjmuje Komenda Miejska 
P. O. 'SP, Łódź, ul. Curie-Skłodow- 
skiej 30, wyłącznie z m. Łodzi. 


za kilogram, 
gram. 


Owoców jest wbród i to wyboro- 
wych. Cena jabłek waha się w gra- 
nicach 60—120 złotych, gruszki od 
40 do 100 złotych, śliwki 
złotych. 


60—180 


przybyłe po zakupy na rynek mają 
trochę kłopotu. 


— Wattoby kupić 
spójrz, jakie Śliczne! 


— A może lepiej te gruszki? Wy- 
Śślądają tak zachęcająco i tylko po 
60 złotych! — zastanawia się za- 
żywna jejmość, która przyszła po 
zakupy z dużym koszem i ze zna- 
jomą. 

W tej masie artykuiów do praw- 
dy trudno wybrać. Wszystko nęci i 
zachęca do kupna. 


tych jabłek, 


Prognoza pogody 


Zachmurzenie zmienne, większe w 
dzielnicach północnych, ze skłonno- 
ścią do burz i przelotnych opadów. 

Temperatura od 12 do 18 stopni. 
Umiarkowane, chwilami dość silne 
wiatry z kierunków zachodnich. 


Wybór olbrzymi, to też gosposie 
I 
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Robotnicy piszą e filmach 
Nie En ac cnn 


Wypadek Z-8 


Film, który 


Przed kilku dniami w sali projek- 
cyjnej Wyższej Szkoły Filmowej w 
Łodzi korespondenci fabryczni „Gło- 
su' obejrzeli i ocenili w ogólnej dy- 
skusji film produkcjł czeskiej pt. 
„Wypadek Z-8” 

Film ten obrazuje walkę robotni- 
ków jednej z fabryk ciężkiego prze- 
mysłu w Czechosłowacji o wykona- 
nie zadań produkcyjnych i zdemasko 
wanie oraz usunięcie z zakładów sa- 
botażystów i szpiegów. 

Akcja filmu toczy się na przełomie 
szczególnie pamiętnych w Czechosło 
wacji lat 1947 i 1948, gdy reakcjoni- 
ści czescy przy pomocy sabotażu go- 
spodarczego usiłowali przeszkodzić w 
ocbudowie gospodarczej i zahamo- 
wać przeprowadzane reformy społecz 
ne oraz polityczne. 

Podczas dyskusji korespondenci 
mocno podkreślali aktualność tematy 
ki filmu czeskiego wobec naszych sto 


| 
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OPERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 


WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 20 sierpnia o godz. 19-tej 
opera „RIGOLETTO* G. Verdi'ego. 

Po raz pierwszy w Łodzi wystąpi 
w partii „Księcia“ Bohdan Paprocki, 
który ostatnio powrócił do zespołu 
Opery Śląskiej z ZSRR, gdzie śpie- 
wał z wielkim powodzeniem. 

W partii tytułowej — Ryszard Fa- 
biński oraz N. Stokowacka, N. Dubi. 
nówna, R: Wolińska, O. Szamborow- 
ska, T. Mazurkiewicz, A: Majak, A. 
Łukasik, P. Wołoszyn, Bt, Dobiasz i 
"HE. Łukaszek. 

Jutro, dnia 21- sierpnia o godzinie 
14-tej „Carmen* (przedstawienie EN 
kupione dla ORZZ), o godz. 19-tej ; 
„Traviata (przedstawienie wolne), 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
; Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co- 
- dziennie o gódz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy- 
gli zaułek”. 

TEATR LETNI „OSA“ 
Piotrkowska 94, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lę o 16 i 19.30 komedią muzyczna 
pt. 


Forawiee w zamku“, 


Anna — „swiat mdłości: * 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16 : 
BAŁTYK — „Trójka Trefl“ 
godz, 17, 19, 21 
film dozwclony dla młodzieży od 
lat 7 
BAJKA — „Noc grudniowa' 
godz. 18, 20 i 
film dozwolcny dla młodzieży od 
lat 16 
GDYNIA — „Prcegram Aktualności 
Kraj. i Zagr.'* Nr 36/49, 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
jea (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
a“ 
godz. 15.30, 18, 20.30 
MUZA — „Dziewczęta z baletu“ 
godz 18, 20 
film dozwołony dla młodzieży od 
lat 14 
POLONIA — „Ulica Graniezna* 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dlą młodzieży od 
lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Powrót do 
Domu“ 
godz. 16, 18, 20 
A dozwolony dla młodzieży cd 
at j : 
ROBOTNIK __ „Kariera* 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 
ROMA .- „Miłość na Lekarstwc* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży cd lat 14 
REKORD — „Zielone lata“ 
dla młodz. godz. 15.30 
„Przysięga“ o. 
godz. 18, 20.30 
dozwolony dła młodzieży od lat 14 
STYLOWY __ „Śluby Kawalerskie" 
dla młedz. godz. 16 å 
pOkoliczności Łagodzące« 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodzieży «gd 
lat 14, s 
ŚWIT — „Dusze czarnych'* 
godz. 18, 20. 
dozwolony dla młodz. od lat 14 
TATRY — „Synowie 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 
TĘCZA — „Tragiczny pościg“ 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 
WISŁA — „Nowa Albania“: 
"godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 
WŁÓKNIARZ — „Nowa Albania“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
dozwolony dla młcdzieży od lat 7 
WOLNOŚĆ — „Trójka Trefi“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolcny dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA — „Gasnący Płomień" 
godz. 16, 18.30, 21 
filn. dozwolony dła młodzieży od 
lat 18 


mobilizuje czujność klasy 
robotniczej 


sunków. „Film ten — takie było ogół 
ne zdanie korespondentów „Głosu'— 
mobilizuje czujność klasy robotniczej 
nie tylko w Czechosłowacji, ale we 
wszystkich krajach demokracji ludo- 
wej, gdzie środki produkcji ujęła w 
swe dłonie klasa robotnicza, a mię 
dzynarodowy i rodzimy kapitał usi- 
łuje prowadzić dywersję gospodar- 
czą'. 

Oddajmy jednak głos robotnikom, 
dokonującym oceny wartości ideolo- 
gicznych filmu „Wypadek Z-8”. 

„Film ten — powiedział korespon- 
dent fabryczny „Głosu” z PZPW Nr 39 
— tow. Olkusz — z jednej strony u- 
czy robotników metod walki z wro- 
gą działalnością podziemia gospodar- 
czego, „wspieranego przez siły impe- 
rialistów anglosaskich, z drugiej zaś 
strony wykazuje, że klasa robotnicza 
w państwach, budujących socjalizm, 
ma dość sił, aby unicestwić rozbijac= 
kie plany wrogów postępu. 

Dla robotnika polskiego z treści fil 
mu „Wypadek Z-8' wypływa szcze- 
gólnie ważny wniosek: wzmóc pracę 
ideologiczną w fabryce, aby dywer- 
syjne zakusy podziemia gospodarcze 
go rozbiły się o zdecydowaną posta- 
wę współgospodarza zakładu pracy, 
jakim jest w Polsce robotnik, oraz o- 
toczyć czujną opieką to wspólne do- 
bro, jakim jest zakład produkcyjny”. 

— Stałe groźby sabotażu i szpiego- 
stwa są widocznym przejawem walki 
klasowej — ocenia film czeski kore- 
spondent „Głosu” — tow. Kazimierz 
Przychodnia — a zwłaszcza na odcin- 
ku upaństwowionego przemysłu. Sa- 
botaż ten przybrać może różne formy 


od najbardziej jaskrawych, jak nisz- 


czenie maszyn produkcyjnych, do 
form  „łagodniejszych”, najczęściej 
stosowanych. Do nich zaliczyć możra 
— opieszałe wykonywanie zadań pro 
dukcyjnych, rozmyślne hamowanie 
procesu produkcyjnego, wrogą „szep 
taną propagandę”, uprawianą pod 
płaszczykiem obrony interesów robot 


jniczych. Uważam, że film ten powi- 


nien obejrzeć i przemyśleć każdy 
człowiek pracy. Zmobilizuje on czuj- 
ność nie tylko Rad Zakładowych i or 
ganizacji podstawowych, ale również 
i tych wszystkich, którym droga jest 
Ojczyzna, budująca sprawiedliwy u- 
strój. j 
Film „Wypadek Z-8” w treści swej 
stanowi dobitny wyraz wiary w siły 
rozwoju, w klasę robotniczą, przewo- 
dzącą marszowi ku socjalizmowi, za- 
dającą klęski tym wszystkim, którzy 
starają się zatrzymać w pędzie koło 
historii i przywrócić ustrój wyzysku 
człowieka przez człowieka. (D) 


12.04 WIADOM. POŁUDŃN. oraż 
przegląd prasy stoł, 12.20 Audycja 
dla wsi, 12.50 Melodie ludowe, 13.20 
Skrzynka POK, 13.30 Muzyka obiado 
wa, 14.00 Felieton, 14.15 Utwory Mo 
zarta, 14.50 (Ł) Komunikaty, 14.55 
(Ł) Pogadanka L. Siejkowskiej pt. 
„Hodowla i pielęgnacja truskawek, 
15.05 (Ł) Interludium z płyt, 15.15 
(Ł) Aktualności łódzkie, 15.25 Pro- 
gram dnia, 15.30 Festival Młodzieżo. 
wy w Budapeszcie, 16.15. Muzyka, 
16.20 (Ł) Uwertury i famtazja opero- 
we, 16.50 (Ł) Śpiew nad Lung — 
fragment poematu J, K. Weintrauba, 
1700 I DZIENNIK POPOŁUDNIO. 
WY, 17.15 Przy sobocie po robocie, 
Transmisja do Pragi, 18.15 Wieczór 
Mickiewiczoryski, 18.40 Recital forte 
pianowy  K. Serockiego, 19.00 II 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 19.15 
Na muzycznej fali, 20.00 Eugeniusz 
Onegin __ poemat Al. Puszkina (7), 
20.20 Koncert rozrywkowy. Transmi. 
sja do PRAGI I BUDAPĘSZTU, 
21.00 DZIENNIK WIECZORNY, 21.30 
Rezerwa dziennika, 21.40 Teatr Ete- 
rek, 22.00 Muzyka taneczna, 22.45 
(Ły Fatalny pomysł Jana Bukszpana 


— humoreska Viktora Dyka w przekł. 


K. Jaworskiego, 22.58 
progr; lok: na jutro, 23.00 OSTAT- 
NIE WIADOMOŚCI, 23.10 Muzyka 
taneczna, 23.50 Program na jutro, 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 


(Ł) Omów: 


Jeden dzień u bokserów -włókniarzy w Kudowie 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu'”') 


J ak Kudowa Kudową, nie gościła | 
ona zapewne jeszcze nigdy tylu ło 
dzian, co w ostatnich tygodniach, 
Wiele znajomych z bruku łódzk'e- 
go twarzy możecie tu spotkać nie 
tylko na ulicy, czy w luksusowo i- 
rządzonej pijalni, ale często w barze 
„Polonii“, gdzie, jak się później oka 
zało, bardzo chętnie spędzało swój 


diogi czas również kilku. piłkarzy 
LES Włókniarza, chcąc widocznie 
przed zbliżającymi się rozgrywkami | 
ligowymi nabrać jeszcze większego | 
„gazu''. 

Do Kudowy w odwiedziny do bo- 


kserów mie jechaliśmy, w. najlepszym 


nastroju. Kierownik w. f. i sportu | 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego w Polsce | 


ob. Leszewski wraz ze swym współ. | 
pracownikiem ob. Kostrzewą nie mie 
tągich. min. 

— Po jakiego licha chce mu się, 


tłuc po nocy — myślćli sobie. mnże o 
mnie i w duchu żałowali, że dali się 
tak nieopacznie „nabrać“ na tę po- 
dróż, Bo... a nuż znów trzeba będzie | 
wysłuchiwać jakiś skarg czy narze- | 
kań, jak to było po:wizycie piłkarzy? | 
W takim wypadku świadek byłby nie 
wygodny 

iarowy stukot kół pogrążył nas 
jednak wkrótce w błogi bens x które- 
go wybili nas dopiero natarczywi 
wczasowicze udający się na odpoczy- 
nek do Kudowy z Kładzka. Sapiąe 
i zgrzytając hamulcami pociąg zwozi. 
nas ido kotliny i wreszcie przystaje 
na niewielkiej stacyjce. Jesteśmy już 
na miejscu, Oto Kudowa-Zdrój. 


JEDZIEMY DO „ŚWITU* 

Na stacji czeka na 
autem prezes tutejszego Wł ZKS 
„Włókniarz* dyr, Makowski, stary 
sportsmen łódzki. Szara „Skoda“ pro_ 
wadzona przez niego mknie po gład- 
kim asfalcie i po kilku minutach za. 
trzymuje się przed obszernym budyn 
kiem, na którym pewiewa „biało.zie 
lona* flaga włókniarzy, Honory domu 
sprawuje tu, oczywiście, nie kto in. 
ny, tylko kierownik obozu, ob. Borowy 
ski. Nim zdążyliśmy jeszcze wejść co 
wewnątrz, zjawiają się bokserzy. W 
„Świcie“ (tak nazywa się pensjcnat) 
rezydują pięściarze ŁKS Włókniarza 
oraz dwóch chłopców z -Bawełn:. 
Pięściarze z Nowej Soli, Kalisza i 
Krakowa zajmują drugą willę „Pod 
Skałami'*, Jest ona oddalona o 5 mi- 
nut drogi. Stołówkę mają wspólną i 
w „Świcie* o świcie zbierają się 
wszyscy ecdziennie, ; 

Po środku dużej sali, w której sto 
ły ustawiono w podkowę, stoi stół 
ping-pongowy do którego z miejsca 
rzucają się przybyli. Nim jednak zdą 


WIĘKSZE WYGRANE 


856 LOTERII 
10-ty dzień ciągnienia N-ej klasy 


Wygrana 500.000 zł padła na Ar 
10248. 


Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr 18756 60754. 


Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 1285 ©270 52991 60955 89529. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 256 3639 6959 7387 13630 15671 


35090 36154 53399 53929 58962 60048 
39014 94446, 


Wygrane po 16.009 zł padły na Nr 
Nr 1777 . 2265 2644 4673 8719 9512 
13473 22802 29206 35886 35242 37148 
'0775 54114 56315 60166 63438 68864 
"0511 72000 72328 77708 81624 82011 


nas . swym 


żyli przerzucić piłeczkę przez siatkę, 
nadchodzi już czas ccdziennych zajęć. 


NA POLANCE POD LASEM 


Na polance pod lasem. oddalonej o 
jakieś 200 metrów od pensjonatu :2- 
brali się wszyscy nasi znajomi, Jest 
tu już niezmordowany trener pięścia. 


rzy ŁKS Włókniarza Garncarek, irh 


Marcinkowski po zabiegach kudow 
skich czuje się ze swą ręką tak do- 
brze, że bije już nią nie tylka w 
gruszkę, ale i w worek, W ogóle wszy 
stkim chłopcom zdrowie dopisuje. 
Jest w tym, oczywiście, nie mała za- 
sługa szefa kuchni, ob.. Mrozowskie- 
go Stefana, z Łodzi, który na każdym 


: | kroku asystuje swym pup'lom. 
ma ; 8 
Grupa obozowiczów przed pensjonatem „Świt. Pierwszy od lewej| * 


kierownik obozu- Borowski, dalej trener Garnearek. Z lewej strony mistrza 
kuchni Jaskóła. Z prawej Marcinkowski, Trzeci za Mareęinkowskim Olejnik. 


kierownik Okołowicz,  Chrostek, do. 
skonały niegdyś pięściarz a dzisiaj 
główny opiekun pięściarzy krakow- 
skich i... kolarze Włókniarza przygotu 
jący się tutaj w Kudowie do Wyści- 
gu Dookcła Polski. Pięściarze rozpo- 
czynają swe zajęcia od piłki lekar- 
skiej, później przechódzą na przyrzą_ 
dy, sparują ze sobą, toteż chociaż od 
gór ciągnie przejmujący chłód, wkrót 
ee tak się rozgrzewają, że ściągają 
dresy i zostają w krótkich  spoden- 
kach i mocno dekcltowanych koszul. 
kach. 


"DWAJ 'KURACJUSZE 

Po takiej" inteńsywnej zaprawie 
(pięściarze cały dzień wypełniony 
mają różnymi zajęciami)  zdawaźby 
się mogło, że kierownietwo obozu ma 
kłopot z utrzymaniem wagi. Tymcza- 
sem na ogół wszyscy swą wagę utrzy 
mują. „Spadł* wprawdzie nieco Mar_ 
cinkowski, ale utył za to Olejnik, co 
jest tym dziwniejsze, że b. mistrz 
Polski bierze w dodatku kąpiele bo- 
rowinowe kurując nadwerężone swo 
żebra. 


JAK SPĘDZAJĄ CHŁOPCY CZAS 
PO OBIEDZIE? 

Po obiedzie zwykle chłopcy mają 
wykład o charakterze społeczno-xul- 
turalnym, naukę śpiewu, lub‘ teorię 
bokserską. Ta ostatnia obejmuje mię- 
dzy innymi regulamin walk. Zapozua 
nie z nim odbywa się w ten sposób, 
że najczęściej czyta go na głos szef 
pięściarzy ŁKS Włókniarza ob. Oko- 
łowiez, a chłopcy słuchają go w skn- 
pieniu, zadając często różne pyłania. 
Jednym z najpilniejszych słuchaczy 
jest zawsze kucharz. Podwładny parso 
nel musi chodzić wówczas na palusz,. 
kach... en 
HALLO, TU MÓWI BUDAPESZT! 

Na brak rozrywek chłopey nie mo. 
gą narzekać. Oprócz ping-ponga, któ 
rego mistrzem drużynowym została 
„Bawełna“, cehłopey posiadają jeszcze 
szachy, samogrającą szafę, fortepian 
i radio, które przywieźli ze sobą z 
Łodzi. Największą uciechę dostarcza 
im jednak radio. Nie mogą doczekać 
się wieczoru, a z nim komunikatów 
i transmisji z Budapesztu. Ostatnie 
sukcesy naszych akademików są za- 
zwyczaj żywo komentowane przez 
cały wieczór i dostarczają wiele ra- 
dości chłopcom. 


Dzisłioeś roztoczy ma sie 


Mecz lekkoatletyczny 
Ludowych Zespołów Sportowych z Włókniarzem 


Od kilku dni bawi u nas reprezen- 
tacja Ludowych 
wych, która w sobotę i w niedzielę 
spotka się w meczu z lekkoatletami 
FAT ITBI OEA FIERT RT DEEE MIA ATOS EPPS ADAK POTTER 


Kacik LOZPN 
OBSADA SĘDZIOWSKA 


SPOTKAŃ PIŁKARSKICH 

Godz. 18-ta Łódź _— Śląsk -(linio- 
wi: Marciniak i Woźniakowski). 

TOWARZYSKIE 

Godz. 1l-ta Zgierz: Włókniarz — 
ZZK (Błasztzyński). 

We wtorek, dnia 23 bm. odbędzie 
się trening na boisku ŁKS Włóknia- 
rza © godz. 18. Nazwiska uczestników 
wywieszone 64 w lokalu Związku. 


Zespołów  _Sporto- 


zrzeszenia sportowego Włókniarz. 

Obecnie jest to najsilniejszy zespół 
jaki mogą wystawić wiejscy sportow 
cy. Żeńską drużynę podziwialiśmy 
swego czasu. w Łodzi na lekkoatle- 
tycznych mistrzostwach Pclski. Wy- 
grama 'sztafety gości była wówczas 
żywo komentowana. Takie nazwiska 
jak Milewska, Jajkiewicz i Golanko 
— znane są już w całej Polsce. 


Niemniej silnie przedstawia się re_ |. 


spół męski. Sprinter Mauthe jest kla- 
są dla siebie, a 19.letni Bogicki w 
stolicy. zdołał wygrać na 3.000 mtr. 
z Bonieckim i to różnicą 10,2. eek. 
Wizyta zespcłu wiejskiego w Łodzi 
będzie niezwykłym wydarzeniem, 


PORZĄDEK I KARNOŚĆ 
Porządek i karność na. obczie bok. 
serskim są wzorowe. Sąd koleżeński 
wybrany w osobach: Olejnika, Urzę- 
dowicza, Kmiecia (Włókniarz Kalisz), 
Szymuli (Włókniarz Ksunków), Pawla 
ka (W. Sól) i Okcłowicza jako prze. 
w:dniczącego, dotąd jest bezczynny i 
miejmy nadzieję, pozostanie heźczyn 
ny. Jaka szkoda, że na obozie bokser 
skim nie było ani jednego piłkarza 
LKS Włókniarza,. może przykład wie 
lu młodszych kolegów wywarłby na 
niektórych pożądany skutek... 


BRAWO WŁÓKNIABZE! 


Z żalem opuszczaliśmy, po jedro- 
dniowym pobycie obóz pięścia- 
rzy, Kudowę. Długo poprzez otwarte 
okna wagonu  ścigalśmy wzrok em 
coraz bardziej malejące na per.nie 
ich sylwetki, długo śsnuły nam się w 
głowach ich chóralne i'solowe  śŚpie- 
wy, którymi rozbrzmiewa zwykla ja. 
dalnia po kolacji i długo czuliśmy 
jeszcze ich szczery, prawdziwie robo 
ciarski uścisk twardych dłoni, wywce 


żąc z obozu jak najkorzystniejsze 
wrażenia, 
Brawo, pięściarze włókniarzy! 


Z. Kr. 


Kolarze Włółuńyrza też gości w> 


Kudowie, 
do Wyścigu Dookoła Polski. "Od le- 
wej: Wojcieszek, Stołarczyk| (Łódź), 
Kopczyński (Sosnowiec), " Świercz 
(Łódź) i Łazarczyk (Częstochowa), . 
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gdzie przygotowywali się. 


W. Ażajew 234 


Daleko od Moskwy 


Załkind słysząc te słowa zerwał się i ze zdenerwo- 
waniem zaczął biegać po pokoju. Batmanow . przer- 
wał w połowie zdania i spojrzał na niego. Inni też spo- 
glądali na Partoga. 


— Przyjaźniliśmy się przeszło dwadzieścia lat. Dwa 


„|razy uratował mi życie — opowiadał Załkind. Zmienił 


się na twarzy i marszczył ją, jakby z bólu. — W dwu- 
dziestym pierwszym roku byłem komisarzem oddziału 
partyzanckiego i znali mnie Japończycy oraz biało- 
gwardziści. Ścigali mnie i pewnego razu razem z kilku 
partyzantami wpadliśmy w zasadzkę. Białych było ze 
trzy setki, szybko okrążyli nas. Nie udało nam się wy- 


dostać, tylko jeden na samym początku wyślizgnął się. 


z pierścienia. Wiedzieliśmy, że nie ma ratunku i by- 
liśmy przygotowani, aby jak najdrożej 'sprzedać swo- 
je życie. Nagle, w niespodziany sposób, przybył ratunek 
w postaci Sergiusza Kuźmicza Pankowa, który jak sza- 
lony wpadł z garstką partyzantów na białych, narobił 
im strachu i rozgonił po tajdze. Potem okazało się, żę 
Pankow tego odważnego i szlachetnego wyczynu doko- 


nał na swoją odpowiedzialność i ryzyko, wbrew rozka-. 


zom. Komendant posłał go jedynie na wywiad i zabro- 
nił coś przedsiębrać samemu. W tym okresie oszczę- 
dzaliśmy ogromnie siły i ludzi, wszystkie operacje prze- 
prowadzaliśmy bardzo ostrożnie. Pankowowi -udało się 


nas uratować, nie poniósł strat, ale mogło też stać się 
inaczej: nie pomógłby nam, a siebie i towarzyszy mógł 
zgubić. Oczywiście zwycięzców się nie sądzi, ale Pankow 
oberwał od komendanta, I do dnia dzisiejszego słyszę 
odpowiedź Siergieja Kuźmicza: „Mam taki charakter, 
że nie mogę się przerobić, Jeśli napotykam na ludzi 
w biedzie — muszę im pomóc, nie żałując niczego. Prze- 
kląłbym siebie na całe życie, gdybym nie mógł pomóc 
komisarzowi Załkindowi i jego oddziałowi!”, 

Beridze pochylony nad Aleksym, wyszeptał nagle 
z uniesieniem: j 

— Alosza.. Słuchając Załkinda przeniosłem się jak- 
gdyby w okres Fadejewskiego ,„Rozgromu”. 

Zdawało mi się, że widzę przed sobą Lewinzona... 

Aleksy zdumiony tą uwagą, spoglądał jakby innymi 
oczami na Załkinda, jak gdyby ten był bohaterem tej 
tak znanej jeszcze w dzieciństwie książki. 

Ty, Wasyli Maksymowiczu, poznałeś Pankowa do- 
piero niedawno, kiedy już był człowiekiem dojrzałym. 
I masz rację — był mądry i doświadczony. A zgubił 
go widocznie ten rys charakteru, którego w nim nie 
znałeś. W pewnych wypadkach był krańcowo zapal- 
czywy. Tak bardzo kochał ludzi, tak ich żałował, że 
zdolny był popełnić szaleństwo, jeśli dowiedział się 
że stało im się coś złego. I tym razem, gdy usłyszał od 
spotkanego w drodze Sanina, że ludzie umierają — my- 
ślał tylko o nich, Wyobrażam go sobie w chwili, jak 
zjawił się przed Merzlakowym i zażądał, ażeby udał się 
z nim razem na umińską bazę! Można tylko żałować, że 
zamiast Męrzlakowa nie znalazł się wówczas człowiek 
bardziej rozumny j przyzwoity. Zrobiłby wszystko, cze-. 
go żądał Pankow i wszystko było by inaczej. Batma- 


RZESZĘ TOT a E aa a E e A aa ZPR a e a a a TYTANI 
now nie znalazłby na punkcie tylu świństw, a Sergiej 
Kuźmycz siedziałby razem z nami... e / 

— Czy przekonaliście się ostatecznie o bezcelowości 
dalszych poszukiwań — spytał Dudin Batmanowa. 

> Szukaliśmy wszędzie, szukaliśmy po całym wy- 
pisu Sam dwa razy szukałem. Nie ma żadnych śla- 

W.. 

— Zatroszezymy się o jego rodzinę — rzekł Pisarew. 
— Zdaje się, że ma syna, matkę i siostrę?.. 

— Syna chciałbym zabrać do siebie — oświadczył 
Batmanow i spojrzał na Załkinda. Partorg siedział od- 
wrócony do okna. 


— Należy starać się, ażeby pozostała pamięć o Pan- 


Fowie, — dodał Dunin. — Postaram się to zrobić jak- 
najlepiej. TME A 

— Towarzyszu Batmanow. — przerwał milczenie Pi- 
sarew. — Rozmawialiśmy w Rubieżańsku, że musicie 


być bardzo czujni, Japończycy interesują się rurocią- 
giem, a jeżeli tak — to szczególną ich uwagę przyku- 
wa punkt nad cieśniną, Wiecie nie podoba mi się ta 
historia z barakami. Trudno wyobrazić sobie, aby przy- 
padkowo zostały zamknięte od zewnątrz podczas zebra- 
ria. Zdaje mi się, że i na historię z Pankowym należy 
spojrzeć nie jako na nieszczęśliwy wypadek, lecz ra- 
czej czyjąś złą wolę! Pankow jest znanym w kraju 
człowiekiem i niejednemu mógł zaszkodzić. . Poproszę 
towarzyszy z urzędu bezpieczeństwa, aby zechcieli głę- 
biej zainteresować się sprawą Merzlakowa.. W ogóle 
niechaj wezmą punkt pod szczególną obserwację. To 
jednak nie zwalnia was od obowiązku czujności... 
Czy dobrze przyjrzeliście się ludziom? Czy nie na- 


leży kogoś stąd usunać? — stmvytał Dudin. 
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